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Uprzejmości p. marszałka zawdzięczamy, iż 

eksredyt Wydziału krajowego nadesłał nam 
wszystkie d o t y c h c z a s  przygotowane wnioski ' 
i pr>>Ua, które Wydział zamierza przedłożyć sej­
mowi we wrześniu

Podaliśmy dotąd do wiadomości publicznpj 
cztery wn oski, mianowicie: o p o p r a w i e  d r ó g  
gminnych i pov. iatowyeh, o odmiennym rozkładzie 
d o d a t k ó w  n a  p o t r z e b y  s z k o l n e ,  o 1 
b u r s i e  n a u c z y c i e l s k i e j  we Lwowie i
0 przyznaniu g ł  o su  w i r y l n e g o  r e k t o r o w i  
p o l e t e c h n i k i  lwowskiej.

Mamy zaś przed sobą dalszy poczet przed- 
łożeń.

Pierwsze miejsce zajmuje pomiędzy niemi 
zwykłe sprawozdanie z c z y n n o ś c i  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o  za czas od 1. lipca 1881 
do końca czerwca br.

Następnie idzie sprawozdanie o r e f o r m i e  
u s t a w  d l a  ■ z k ó ł l u d o w y c h .  Są to 
wiadome wyniki ankiet, poczynionych w r. 1881, 
tudzież roKowań z kraj. Rada szkolną, które na 
zeszłoroczną sesję sejmową nie m>gly być jeszcze 
gotowe, nareszcie recenzja samegoż Wydziału kra 
Jowego o elaboratach ankiety.

Dalej p o n a w i a  Wydział krajowy p"erwo- 
tny, cokolwiek przerobiony projekt rządowy o urzą­
dzeniu z b i o r o w y c h  k a s  p o ż y c z k o w y c h  
dla gmin.

Adminhtracymej na'ury jest wniosek także 
nie nowy, ustąpienia na rzecz funduszu szkolne­
go miejscowego we Lwowie częśń pUcu „C i- 
strum," należącej do funduszu krajowego. — tu 
dztaż znany już z dawniejszych sorawozdań pro 
jekt sprzedaży rządowi im enietn funiuszu nauko­
wego realności ad st. N mol mm (uniwersytatu) vre 
Lwowie, należącej do f indacji tzw. konwiktowej.

Sześć wniosków tyczy się terytorjalnego po­
dziale kraju.

1) Upoważnienie do zmiany obszarów, na 
które rozciągi się zakres działania Riprezentacyj 
P>wiatowych, udzielone ustawą z d n ii 13. lutego 
1879 rzad>wi w porozum-eniu z Wydziałem k ra ­
jowym przedłuża się do końca r. 1885.

2) Szereg propozycyj o wydzielenie kiiku 
dziesial miejscowości z jednych powiatów, a przy­
dzielenie do drugich.

3) Wniosek olmowny względem utworzenia 
osobnego sądu powiatoweg > w Czchowie — (staro­
stwo Brzeskie).

4) Waiosek odmowny względem przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego z Cieszanowa do 
Narola.

5) Przydzielenie dziewięciu g n in  okręgu 
sąiow. w Radłowie do oarę^u sądowego i do s ta ­
rostwa w Dąbrowie.

6) Przylzielenie g n n  Kobylnica ruska, Ko­
bylnica wołoska i Fehlbach z okręgu sadu powiat, 
w Lubaczowie do okręgu s id i  po w. w Krakowci.

Nareszcie gotowe są przedłożenia o z a- 
m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  funduszów krajo­
wy ih , tudzież funduszów samoistnych d otowanych
1 budżetem objętych,—fond. niedotowanych i bud 
zezem nieobjętych,—fund. propinacyjnego,—i fund. 
ukarbowskiej —za r  1880, niemniej b u d ż e t y  na 
rok 1883. Nie ma tylko je?zcze sprawozdania o 
preliminarzu właściwegr funduszu krajowego. Na 
fundusz szkół ludowych proponuje Wydział k ra ­
jowy wydatki w kwocie517.069,dochody 154.419, 
niedobór więc, wypadający do pokrycia z fundu- 
szn »iaiowego ma wynosić 862.65U gid., tj. tylko 
o 4 579 gid. więcej mz w roku 1882.— Ogółem 
jest dotąd 17 sprawozdań.

Wnioski do Sejmu.
Sprawozdanie Wydziału kraiowego z pro­

jektem do ustawy postanawiającej, że grzywny 
nakładane przez władze sądowe i polityczne, a 
przeznaczone dla funduszów uoogich, wpływać 
mają do Wydziałów powiatowych, powiada: 

Ustawa gminna zalicza w §. 27. lit. c) spra­

n i

NA ŁASCE LOSU.
Powie# i licmicclitgo.

(Ciar 4*lasy.)
XXV.

Adwokat odjechał do Neufeld; po rozmowie 
z kapitanem nie pozostawało mu. jak tylko sta­
rać się usilnie o dobrowolny układ pomiędzy Te­
odorem a urewnsmj. Gdyby przyszło poświęcić 
nawet więcej niż potowe majątku, to jeszcze 
byłoby to * korzyścią Jahnusa. bo nie było 
wątpienia, ie  wyron sądowy odejmie mu w szy

Baner U tał dobrą nadzieję; ufał swej wy­
mowie. Kazał wieźć się do domku, w którego 
oficynach mieszkała A nni z matką. Prostota, u 
bóstwo niemal otoczenia doora n a nim zrobiły 
wrażenie. Czemużby miał spotkać trudności, sko­
ro niósł im znaczną i ru n ę  bez kłooolów i nie­
pewności p r o c e s u ?  Wszedł do pokoju, gdzie 
Anna x matką siedziały, zajęte gorliwie szyciem; 
dobr«ć wyryta na leh twarzach, dodała mu jeszcze 
ctucuy

Baz ogródek powiedział im wszystko, wy- 
Hnsł nawet, że sąd rozstrzygnie rapewm na ich 
korzyść; lecz dodał, że niewątpliwie oyło wolą i 
wyraźnym zamiarem Aleksandra Jahnusa zrobić 

□odm s rfwym spadkobiercą, w cztm ma jedynie 
śmierć nagła przeszkodziła. Przedstawił potem 
liewiom m  zupełną Teodora, nie wiedzącego wca­

le ,  ze m i, którego od dziw-ństwa przywykł mu.- 
•tewać I kochać jak ojca, był mu obcym ; zwrócił

wę ubogich, opiekę nad zekładami dobroczynne- 
mi i zapobieganie ż* bractwa, w poczet spraw na 
leżący h do własnego zakresu działania gminy, i 
postanawia w §. 35. n. gm., ie  rad l gminna 
winna czuwać nad tern, aby ubodzy w miarę u- 
staw zaopatrzeni byli, wkłada oraz na radę obo­
wiązek starać się o potrzebne środki, gdyby nie 
wvstarczały zakłady i fundusze na ten ce! prze­
znaczone, j może oznaczyć sposób ich użycia.

Jednem z ważniejszych źródeł dochodu miej­
scowych funduszów ubogich, s*. kwoty wpływają­
ce z grzywien nakładanych przez władze sądowe 
i polityczne.

Kwoty te wpływają na ręce naczelników, 
względnie zwierzchności gminnych.

Dochód ten jest z natury swej przvpadko- 
wym; nie może być ob*jonowanym budżetami i 
to utrudnia wielce, & nawet prawie nieroożliwem 
czyni kontrolowanie przychodu funduszów miej 
seowyeh.

Zdarza się niestety częstokroć, iż kwoty te 
nie na cel właściwy, lecz na pokrycie innych wy­
datków idą, a w należyt. j ewidencji utrzymane 
nie bywają.

Częstokroć wójt na wsi uważa nadesłane z 
grzywien fundusze za grosz d'a własnego użytku 
otrzymany, chowa je do własnej kieszeni, albo 
obraca na zupełnie inne cele, jeżeli ich nie przy­
właszczy sobie pisarz gminny.

Chcąc temu zaradzić, dołożył Wydział krajo­
wy u władz sądowych i politycznych starania, 
ażeby funduszów tego rodzaju nie nadsyłano do 
funduszu miejscowych ubogich wprost na ręce 
zwierzchności gminnej, lecz za pośrednictwem 
wydziału powiatowego.

Te zabiegi Wydziału krajowego nie odniosły 
jednak na drodze administracyjnej pomyślnego 
skutku, albowiem ministerstwo sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych wyrzekły ostatecznie w dniu 
3. czerwca 1880 (1. 2463) i w dniu 11. czerwca 
1880 (1. 8089), że według postanowień §§ 27 i 
35 ustawy gminnej w Galicji naczeliicy Kminy 
powołanymi są do odbierania kwol przypadają­
cych z grzywien miejsc >wym funduszom ubogich, 
o ile akt fundacyjny lub umowa nie zawierają 
odmiennych postanowień.

Z tego zapatrywania wychodząc, Lanądzono, 
że odtąd wszelkie takie kwi ty przesyłane być ma­
ją  miejscowym funduszom ubogich na ręce naczel­
ników gmin, o ile istniejące akty fundacyjne lub 
zawarte umowy nie zawierają w tej mierze od 
mienuyeh postanowień.

W celu ułatwienia ncizoru i utrzymywania 
ewidencji funduszów wpływających z tego rodzaju 
grzywien, odniósł oię Wydział krajowy na dniu 
80. listopada 1880 1. t>832 do wyższych c. k. 
sądów krajowych we Lwowie i Krakowie, tudzież 
do c. k, namiestnictwa o wydanie stosownych za- 
rządz*ń do podwładnych w ład’, sadowych i poli 
tycznych, aby zawiadomiały wydziały powiatowe o 
Każdorazowem przesłaniu zwierzchności gminnej 
kwot pochodzących z grzywien przez się nałożo­
nych, a przeznaczonych na fundusz miejscowych 
ubogich. Równocześnie wydał Wydział krajowy 
odpowiedne pouczenia do wydziałów powiatowych 
co do postępowania zachować się m rącego pod 
względem kontroli nad tego rodzaju dochodami 
funduszu miejscowych ubogich.

Atoli i te zarządzenia nie okazały się dosta- 
tecznemi.

Wydarzył się nawet wypadek, stwierdzony 
pismem wyższego c. k. są iu  krajowego we Lwo­
wie z dnia 24. stycznia 1882 (1. 325J, że złożo­
na w pewnim c. k. sądzie powiatowym grzywna 
w kwocie 10 złr. została zaadresowaną do w,-ale 
me iŁtuięjącei zwierzchności gminnej w Pali- 
gach, co dało pomocnikowi woźargi przy po­
wyższym sądzie prawdopodobnie sposobność do 
przywłaszczenia sobie tej kwoty.

Te niewłaściwości skłoniły Wydziały powia­
towe w Bochii, Brzozowie, Buczaezu, Cieszanowie, 
Dąbrowie, Gorlicach, Jaśle, Kałuszu, Kamionce 
strumiłowejj Kołomyi, Krośnie, Mielca, Mości­
skach, Nadwómie, Pilznie, Przemyślanach, Rawie,

także ich uwagę na rozpaczliwe położenie, w ja ­
kiem znalazłby się jego klient, straciwszy wszy­
stko — w końcu oświadczył, jako pełnomocnik 
Tejdora, ie  tenże gotów jest odstąpić im połowę 
majątku w zamian za cofnięcie pozwu. Odmalował 
w końcu żywotni barwami dostatek, w j ikimby 
się znalazły odrazu, wchodząc bez kłopotów w po­
siadanie majątku, na który nigdy nie liczyły, a mając 
w dodatku to błogie przekonanie, że szlachetnie 
zrzekły się sposobności korzystania z cudzego nie­
szczęścia.

— Gdyby proces rzeczywiście przyszedł do 
skutku — zakonkludował — gdyby odebrano 
wszystko młodzieńcowi, który od dziecinnych lat 
nawykł do dostatków, tak samo, jakbyśmy wszy­
scy do nich nawykli i przywiązali się w po­
dobnych okolicznościach, to kto w"u, czy nieszczę­
sny nie targnąłby się na własne życie, pozbawio­
ne dlań wszelkiej wartości. Czy chcecie panie 
wziąć na siebie odpowiedzialność, a nawet winę, 
tak śmiało rzec mogę „winę“, żeście najbliższego 
krewnego doprowadziły do nędzy i wtrącił? do 
g robu! Czyżby wyrzut taki nie zaciężył kL 
rem na złotej waszej doli ? N.e jeden rzoki- 
by m oże: Mają one na sum.emu śmierć kre­
wnego 1

— O nie, tak nie będzie 1 — oz wała się 
Anna. — Zadowolaię się chetnie połową ; nie chcę 
uniessczęśliwiac nikogo.

— Dziękuję pani w imieniu kuzyna — od­
parł Baner, któremu nagle kamień spadł ze serca. 
Cieszy mniu, że nie omyliłem się, odzywając do 
szlachetnych a U a l pani I

— I ja  zgadzam się a cói’ką — d >dała pani 
Hassei — tylko, że my właściwie decydować o tem 
nie możemy.

Ropczycach, Rudkach, Samborze, Sanoku, Starem 
mieście, Wieliczce i Żółkwi do przedłożenia Wy­
sokiemu Sejmowi bądź to bezDośredn:o. bądz też 
za pośrednictwem Wydziału kraj. prośby o wydanie 
stosownych zarządzeń, ażeby grzywny w mowie 
będące wpływały do funduszów miejscowych ubo­
gich n ie  b e z p o ś r e d n i o  na refe Zwierzchności 
gminnych, lecz za pośrednictwem Wydziału po­
wiatowego-

Takie postępowanie byłoby ze wszech miar 
odpowiedniem, V, ydział powiatowy bowiem otrzy­
mawszy taką grzywnę, wszedłby w położenie za­
wezwania Zwierzcnności gminnej, ażeby w myśl 
§. 35 u. gm spowodowała uchwałę Rady gminnej 
co do sposobu użycia funduszu z tej kary^pocho- 
dzącegs. Gdyby taka uchwała rady gminnej 
w oznaczonym czasie przedłożona nie została, lo­
kowałby Wydział powiatowy przesłany sobie fun­
dusz w książeczce kasy oszczędności, lub w inny 
podobny sposób, a otrzymaną książeczkę winku- 
lowaną na rzecz właściwego funduszu ubogich, 
wręczałby Zwierzchności gm innej, zarządzając 
równocześnie wciągni< nie do inwentarza gminnego.

Z przytoczonego przebiegu tej sprawy wy- 
[ływ a atoli, że Wydział krajowy dopiero wówczas 
wejdzie w położenie wydania instrukcji tego ro­
dzaju, jeżeli zostaną zmienione lub uzupełnione 
postanowienia ustawodawcze, które c. k. minister­
stwom sprawiedliwości i spraw wewnętrznych dały 
powód do wyd°nia rozporządzenia, aby takie 
grzywny przesyłano na ręce Zwierzchności gmin­
nych.

Wydział krajowy proponuje tedy odpowiednią 
zmianę §• 56 ust. gminnej postanowieniem, że 
pieniądze pochodzące z grzywien w mowie będą­
cych, wpływać mają z a  p o ś r e d n i c t w e m  Wy­
działów powiatowych do funduszu miejscowych 
ubogich. ______________ _

K O R E S P O N D E N C J E .
K raków  10. sierpnia. 

(cWyh'>r poselski,— Wylew).
(J D.) Sygnalizowałem waro telegraficznie, iż 

hr. Artur Potocki zgeosił urzędownie swą kandy 
d»turę na posła % wielkiej w łasto fei w Krakowie 
u wiceprezesa K iła  polskiego barona Bauma, 
d~iś megę sprawę tę już obszerniej traktować na 
podstaw,o bliższych mformacyj

Wybó- pesła w miejsce Pawła Popiela wy­
znaczony został na dzień 22 sierpnia br. w nie­
obecności delegata hr. Badeniego, wyborami kiero­
wać ma komisarz p. Lmk — wyborców jest prze­
szło 380 z trzech dawnych cyrkułów: krakowskie­
go, bocheńskiego i wadowickiego, które obejmują 
dziewięć dzisiejszych starostw  powiatowych.

Wiadome są dotychczas 8 kandydatury pp. 
Jana Popiela, hr. Artura Potockiego i Władysła­
wa S-russkiewicza.—P. Poptal dowiedziawszy się o 
kandydaturze hr. Artura Potockiego, cofnął swoją, 
w ten sposób hr. Artur byłby niezawodnie pe­
wnym wyboru, gdyby nie był popieranym przez 
partję stańczykowską i '-Czas.

Za hr. Arturem Potockim pizcoiawia głównie 
to, iż jest synem nieodżałowanej pamięci Adama 
Potockiego, nieugiętego patrjoty i autora rezolucji 
galicyjskiej, tudzież że jesi wnukiem śp. hr. 
Arturowej Potockiej, owej nader dobroczynnej i 
świątobliwej matrony polskiej,—znanej każdemu 
w Krakowie. Przeciw hr. Arturowi Potockiemu 
mówi ta okoliczność, iż pomimo 32 lat wieku, 
nic pożytecznego dla kraju nie zrobił, od dwóch 
lat marszałkuje wprawdzie w radzie, powiatowej 
w Chrzanowie, na posiedzeniach jednak bardzo 
rzadko oywa, tłumacząc nieobecność swą liczne­
mu interesami rodziny swej w Paryżu i w W ar­
szawie ; od roku hr. Artur zasiada w radzie mia­
sta Krakowa, lecz prócz sprawy teatralnej w ża­
dnej inuej głosu nie zabierał. Trzeci kandydat p. 
Władysław Struszkiewicz, szlachcic z dziada p ra­
dziada, umiał połączyć tradycje ojców z wymaga­
niami dzisiejszych czasów; ukmezywszy studja 
szkolne i agronomiczne, osiadł na ojczystym ka­
wałku ziemi, pracując gorliwie, jako gospodarz

— A któż?
— Pan Antoni P erJ ; dałyśmy mu pełne 

moenictwo, wedle którego on sam tylko rozstrzy­
gać tu może.

— Dałyście mu je panie pisemnie ?
— Tak je s t; wszyscyśmy podpisali, córka, 

ja  i narzeczony córki, pan doktor Maro.
— No, Perl musi przecież życzenia pań u- 

względnić 1
— Wedle osnowy pełnomocnictwa nie jest 

do tego obowiązanym.
— To w każdym razie zostaje paniom prawo 

cofnięcia pełnomocnictwa.
— I to niemożebne, bo tam stoi wyraźnie, 

i e  zrzekamy się tego prawa.
— Jiikżeście panie mogły oddać się tak bez­

warunkowo w moc takiego człowieka!
— Nie chciałyśmy, ale postawił to za wa­

runek, a miał r  ręku wszystkie dowody ; inaczej 
nie byłybyśmy ich ani widziały.

Mecenas powstał i przeszedł się zwolna kilka 
razy po pokoju. Cel, k tor eg a sądził się już bliz- 
kim, zniknął mu nagle z oczu; widział teraz 
trudności nie do zwalczenia, skoro musiał ukła­
dać się z Perlem. Poczucie własnej guduości obu - 
rżało się w n 'm  na myśl zetknięcia z tym czło­
wiekiem ; znał całą jego złośliwość i wykrętuość — 
ale inne. dtogi nie było.

— Więc przystajecie panie na dobrowolną 
ugodę i cofniecie skargę w zamian za połowę 
majątku, którą otrzymacie bez p iocesi i baz 
dalszej zwłoki, oprócz czasu potrzebnego na po­
rozumienie Się?

—- Tak jtisŁ — oiparła Aana, a i au tk a  jej 
takia swe zezwolenie,

— Mogę powiedzieć to Perlowi?

in teligen tny ; bierze we wszystkich urzęd&f h au­
tonomicznych rzetelny i chętny udział, przez co 
zjednał sobie, szczególnie między drobna szlachtą 
hsrdro licznych zwolenników do tego stopnia, ń 
liółka gospodarcze starostw wielickiego, bo- heń 
skiego i brzeskiego postanowiły jego kandydaturę 
jak najusilniej popierać.

Dowiaduję się. i i  starostowie w Krakowie, 
Wńliezce. Wad- wicacb, Myślenicach, Cb'zanowie, 
Bochni, Brzesku, Biały i Oświęcimie otrzymały 
wskazówkę popierania i tju t p r i  kandydatury 
Artura hr. Potockiego.

Nadeszły tu bardzo niepokojące wiadomości, 
iż Raba wzdłuż całego swego biegu cd Rabki, aż 
do Uścia solnego wystąpiwszy z brzegó w ogromne 
szkody porobiła zabierając domy i zboże.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 8. sierpnia. W czwartym swym 

n merze z dnia 6. bm. (25. lipca) 2Craj peters­
burski podnosi bardzo ważną dla Kongresówki 
sprawę tak zwanego „funduszu użyteczności pu­
blicznej.* Autor stając w obronie praw Kongre­
sówki do tego funduszu, i kreśląc jednocześnie 
zajmujące szczegóły, tyczące się losów przpz jakie 
„fundusz" przechodził, dzięk i; milutinowsHemu 
systematowj,—tak m ów i; „Dbać o dobro swe du­
chowne i materialne, strzedz wszelkich ujść i u- 
puslów, i nie dopuścić, aby ten dobytek wydostał 
się niemi, nie poszedł na marne — aby to, eo w 
pocie czoła z e b rz e , nie zostsło roztrwonione, ale 
na zdrowy pożytek wyszło, to prawie eała filozo­
fii społeczeństw# będąc*go na dorobku, obowią­
zanego pracować i nic z tego co zapracowało, nif 
uronić.

O jednym takim naszym groszu, któremu 
może grozi zagłada, jeżeli w bezczynaen odrę­
twieniu biadać nad nim będziemy, pragnęlibyśmy 
z czytelnikami pomówić. Chodzi tus o fandusz 
użyteczności publicznej, uzbierany p-zez Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie w Król. Polskiem z 
kar, jaki» płacili debenci tej instytucji, općźuiaja 
cy się z wniesieniem przypadającej od nich 
opłaty.

Fandusz pomieniony urósł z bipgiem czasu 
do poważnej sumy 1 730.139 rs. i właśuie, gdy 
komitet umdtuj&cy w Królestwie Polaniem, miał 
zająć się jego losom, spełniając w tej m ier/e 
Najwyższą notę, wyrażoną w. u kasie z dnia 8. 
(20.) kwietnia 1853 roku, skutkiem najszczegól­
niejszego zbiegu okoliczności cała spraa a poszła 
w odwłokę i najwyższy nkaz z dnia 8 (20.) i w  j- 
tn ia  1853 roku po dzis dzień wyczekuje zadosyć 
uczynienia.

Jest to istotnie zbieg okoliczności—nedzwy- 
czajny. W wykonaniu najwyższej woli komitat u- 
rządzający wydaje w dniu 18. (30 ) maja 1866 r. 
najwyżej zatwierdzone postanowienie, na mocy 
którego funduszowi użyteczności publicznej, wy­
noszącemu podówczas, jak się wyłój powiedziało,
1.730.139 rs., miał być dany obrót odpowiedni u 
kazowi — w skutek owego postanowienia była 
komtaja rządowa przychodów i skarbu w dniu 19. 
października 1866 roku przyjmuje od władz T o­
warzystwa kredytowego ziemsfciego sumę rs.
1.730.139 kop. 351/* i jest to ostatni epizod tei 
sprawy, podjętej z iaicjatywy byłego korni te! u 
urządzającego, a zarazem jeden z ostatnich obja­
wów jego działalności. Ze zniesieniem byłego ko­
m itetu urządzaiąc*go, ustępuje jedyna instytucja 
mogąca legalcie funduszem, o który chodzi, roz­
porządzać. Z kolei ustępują inne władze samoi­
stne Królestwa, a w tej liczbie i komisja skarbu, 
z której wytworzony zvząd  finansów w zupełno­
ści już zawisłym jest od ministerstwa skarbu w 
Petersburgu i wkrótce fundusz użyteczności pu ­
blicznej wcielony zostaje do ogólnych funduszów 
państwa.

Takie niespodziewane atoli rozwiązanie, nie 
może i me powinno być ostatecznem .' Najwyższy 
ukaz z dnia 8 (20) kwietnia 1858 r. nadający 
funduszowi p omienionemu tak piękne przeznaczenie,

— I  owszem.
— Dziękuję. Bądźcie panie łaskawe użyć ca­

łego swego wpływu, by skłonić Perlą do ugody; 
wierzcie mi, nie pożałujecie tego; zostanie wam 
ta pociecha, że każdy uzna postępowanie wasze 
względem krewnego za szlachetne i bezintere­
sowne.

Pożegnał się i opuścił mieszkanie Anny.
Zanim, udał się do Perlą, wstąpił do pobliz- 

kiej restauracji i kazał podać sobie posiłek- Nigdy 
w życiu nie miał jeszcze tak przykrego zadania 
jak dzisiaj; jait tu zblizyć się do człowieka, któ 
rym się pogardza i którego ukłon niebyłoby się 
odwzajemniło niedawno jeszcze I Przytem nie 
wątpił wcale, ie  Perl nie przystanie n i ugodę, 
chyba pod warunkami nader ciężkimi dla 
Teodora.

Przemógł w końcu niechęć i skierował się do 
mieszkania agenta.

Perl spojrzał zdumiony na wchodzącego me­
cenasa, ale odgadł natychmiast cel jego przyby­
cia; wiedział bowiem, że 3aner był niegdyś do­
radcą prawnym Aleksandra Jahnusa.

— Witam pana, panie mecenasie 1 Czemu 
winienem zaszczj t oglądania pana w moim skro­
mnym domku? — zawołał zrywając się z na- 
większą grzecznością. — Nie rozglądaj się pan 
bardzo, proizę; wstydzę się zawsze mego kaw a­
lerskiego nieporządku w gospodarstwie, cóż kiedy 
niestety, nie mogę ma zaradzić. Tak to zawsze u 
kawalera; to mnie tylko pociesza, że nie u mnie 
jedosgol Bądź pan łaskaw usiądź?

Adwokata tknęła niemile ta niespodziewana, 
i uprzejmość i nazbyt poufały ton przyjęcia, zar-ho 
« wął jednak w y a ły  swój chłodny a grzeczny 
* spokój.

nie może być pominięty; stanowi on tutaj nie­
przepartą zaporę, na równi z pojęciami etyczne/ni 
i zasadami słuszności.

O ile nam wiadomo, Towarzystwo kredytowe 
ziemsk e, w osottie pr^z^sa swegi- p. Aleksandra 
O Mirowskiego, czyiiło ju i  bezpośrednie choć bez­
owocne starania w Petersburgu o nadanie tej 
spr wie właściwego ki Turku. Oprócz tego. pod 
koniec 1879 i na początku 1880 r. nor ął tę 
sprawę z wlijmej inicjatywy p. Jnljnsi^W kański, 
radca dyrekcji głównej tow. kredytowego ziem­
skiego.

W obce tego co się powiedziało, czytelnik 
łatwo zrozumie, jaką dla sprawy, która nar zajmu­
je, miałoby wagę ponowne usiłowanie wyjednania 
powrotu zebranego funduszu użyteczności publi­
cznej. Dla tego, znając sprawę, uwazthśmy za 
właściwe poruszyć ten j.rzedmiot w tej chwili, 
zwłaszcza, gdy w Warszawie odDywa się zjazd 
reprezentantów władz towarzystwa, obowiązkiem 
których jest czuwać nad tą ważną dla całego 
kraju sprawą".

^toskiewskii. Wuidomoiti nie mogą się uspokoić 
w swoich oszczerstwach i denuncjacjach z powodu 
lwowskiego procesu Rusinów; korespondent w ar­
szawski jjana Katkowa jest niestrudzony w tej 
sprawie. Oto znów w jednym z numerów ostatnich 
dziennika 3fiosh. Wied. wspomniany korespondent, 
niejaki p. N., świeżą wiązankę swych denuncjacji, 
mającą służyć za odpowiedź na znany list reda­
ktora gazety polskie) do redakcji dziennika T ip w -  
ja <Wremja. Pan N. zapewnia, że w swoich arty­
kułach wcile nie wspominał o wstępnych arty­
kułach, ale jedynie tylko o lwowskich korespon­
dencjach Gazety Polskiej, która:

„wypowiada swą nunaw iść do Rosjan w gra 
nicacb przez cenzurę dozwolonych, która tymcza­
sem okafała się trochę krótkowidzącą. Nad kore­
spondencjami ze Lwowa, których zamieszczono 
więcej niż dziesięć, prawdopodobnie nie mało mu­
siał pracować lam redaktor, zanim oddał je do 
drukarni, i wcale się nie pomylę, gdy powiem, 
żc one w zupełności zastępują artykuły wstępne, 
pomieszczone dla odwrócenia oczu w ostatnim 
dziale'. W daiszym ciągu p. N. zapewnia ż e .

‘Gazeta jĘclska zawsze odznaczała się nadzwy­
czajną namiętnością swych sądów o Rosji. VTido 
cznem to jest z wielu jej artykułów, do szydła 
w worku nie m :żua utaić. Taż sama Stronniczość 
wyraża się w lgnorowariu jęz>*a r  myisk-ego, cze­
mu Wierzyć nie chce nawet powoje W rm j* , któ­
re otrzymało list p. Edwarda L io pisany po fran­
cusku, z wyjaśnieniem, że piozący nie umie po 
rosyisku 1 Tutaj p. N, ogromnie dziwi się tej n ie­
znajomości i woła: „Mieszkać w Rosji i nie tyl­
no nie rozumieć, ale me c h c i e ć  rozumieć tego 
języka, przezwanego przez Polaków na żarty u r z ę ­
d o w y m ... Oto czegośmy doczekali 1... Jakaż to 
ironja, szczególniej gdy porównamy warszawskich 
Polaków z poznańskimi 1 Ostatni luwel przenoszą 
język niemieCni nad swój rodowity. Oto lo czeg.i 
doprowadziło nas liberalizowanie z Poiakam1 *

P. N. żałuje, że p. Edward Leo nie przesłał 
do ridakcji pow oje cWremia wszystkich numerów 
Gaztty Polskiej od p icz^ ttu  procesu, r. co p. N. 
w swoim czasie zrobił, przesyłając do osie. Wied. 
inkryminowane korespondencje lwowskie, których 
ważniejsze ustępy ołówkiem pjzakreślał. N astę­
pnie aż w dwóch numerach f&jewlanina zamie- 
s czona odpowiedź polskie] zupełnie go za-
dawalnia. Po kiiku głupich uwagach nad procesem 
p. N. tak kończy swą korespondencję: „Na za­
kończenie zauważę, że G ^ etS uważają z i
nieDatdzo rozpowszechnione wjdawuictwo; posia­
da niepełue trzy tysiąca prenumeratorów i więcej 
rozchodzi się w prowincji i zagranicą, aniżeli w 
Warszawie. Przytem nie m igę nie oddać sprawie- 
d.iwoŁci niektórym organom prasy polskiej, ktOre 
zupełnie o procesie milczały, nie ch-.-ąc odgrywać 
dwuznacznej roli, ograniczając się tylko na podawa­
niu krótkich telegramów o procesie".

Według telogramu warszawskiego ^Dniemnika, 
naczelnikiem żandarmerji w Kongresówce n» miej­
sce Orżewskiego, został jenerał świty, hr. Kutaj*

— Zapewne zoyteeznem byłoby mówić panu 
co mnie tutaj sprowadza — zagadnął siadając.

— Domyślam się. że Drzybywasz pan w cha­
rakterze doradcy pana Teodora Jahnusa— odparł 
Perl z uśmiechem.

— Nieinaczej; a więc skoro wiemy obadwaj
0 co chodzi, mogę przystąpić od razu do celu m*i-
1 :h od widzin. Pan Jahuus widzi jasno położenie 
i jest zbyt honorowym, bj mógł odmówić pewne­
go prawa swe jej kuzynce...

— Pewnego prawa, panie mecenasie? Pozwól 
mi pan zrobić poprawkę, że jest to p-awo wyłą­
czne i nieodwołalne!

— Dajmy pokoi walce c słowa — ciągnął 
daląi Baner — jesteś pan biegłym prawnikiem i 
wiesz sam, że i pański wyraz nie jest bezwzglę­
dnie właściwym Nieodwołalnem mogłoby ono n a­
zwać się dopiero wtedy, gdyby we wsoyjtaieh in ­
stancjach za takowe uznanem zostało; a i wtedy 
jeszcze nie możnaby wykluczyć przeciwnego ju ry ­
dycznego zdania. Ale, ja* powiedziałem, nie sprze­
czajmy się o słowa. Upewniam pan a , że pan 
Jahnus ma lak najlepsze chęci; przykro mu pro­
cesować się z kuzynką i goto w jest wejść w u- 
godę dobrowolną.

— W jakąż to, panie mecenasie ?
— Pan Jahnus zgadza się na odstąpienie ku­

zynce pewnej części majątku
— Przy*ro mi, lecz muszę znów zrobić mały 

uwagę — wtrącił Perl ze słodziutką miną — 
Pan Jahnus nie ma do tego prawa.

— Ma prawo, bo jest w posiadaniu m i- 
jątku.

— Przyżuaic, piaie ft w e .w ie ; ale wiemy 
obadwaj, że tem tylico lospurządMĆ możemy, co 
jest naszą własnością. Pan Jahans jest w posta'1
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fow. — Z Kijowa donoszą do te go i £hneuni\a , 
je  tamtejszy jenerał-gubernator Drenteln robi sta­
rań.* w ministerstwie spraw wewnętrznych o jak 
najprędsze załatwienie kwestji posiadania gruntów 
prze? włościan na Ukrainie, Wołyniu i Podolu. 
Z lakonicznego tego telegramu nie mniemy sądzić 
o co właściwie tu chodzi, czy o ostateczne ure­
gulowanie spraw serwitutowych, czy też o uregu­
lowanie stosunku szlachty czynszowej da właści­
cieli dóbr ziemskich? — Dowiadujemy się z pe­
tersburskiego 'Kraju że ministerstwo spraw we­
wnętrznych opracowuje obecni*, projekt zniesienia 
komisji czasowej do spraw włościańbKich w K on­
gresówce, przez połączenie jej z wydziałem ziem­
skim tegoż ministerstw?.

W gazecie Rolniczej spotykamy wielce in te­
resujący wywód liczbowy, przedstawiający, w ja ­
kim stopniu obecnie jest obdłużoną większa wła­
sność ziemska, a w szczególności dobra, należące 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró­
lestwie Polskiem. Wyobrażenie .o tem daje stosu­
nek liczby wyborców do wybieralnych wyborców 
tego stowarzyszenia. Wiadomo, 2e na radców dy­
rekcji głównej i szczegółowych, wybieralnymi mo 
gą być ci właściciele ziemscy, których długi h i­
poteczne nie przenoszą 50% wartości dóbr. Otóż 
z 5477 wyborców w Królestwie wybieralnych o- 
kazało się 2596, czyli że m i 1000 wypada tylko 
486, więc mniej niż połowa takich, których długi 
hipoteczne nie przenoszą połowy warfości ma­
jątku.

Zauważyć można, że obdłuienie postępuje w 
stosunku rosnącym od przeważnie rolniczych i 
uboższych stron północno-wschodnich, ku przemy­
słowym i zamożnym, przyua mniej pod względem 
obrotu kapitałów, stronom poładniowo-za hodnim ; 
w ogóle większem okazuje się w stronach wyż­
szej kultury, w których zic miaństwo uchodziło z i 
zamożniejsze. W ogóle mając na uwadze, że nor­
malna stipa  procentowa długów hipotecznych dziś 
mało co je it  mniejsza o i czystej iutraty w do­
brze prowadzonem gospodarstwie, przyjąć możemy 
50%  długów za maximuin dopuszczalnego obdłu- 
źenia. po za którem nie pozostaje jak desperacka 
walka o przedłużenie życia skazanego na śmierć 
nieodwołaluą, heroiczne środki ocalenia koszt im 
zmarnowania znacznej części kapitału, jak hur- 
towny wyrąb lasu, parcelacja itp. Z tego względu 
stan obdtużenia niniejszemi 'iczbami wykazany, 
świad. zy o bardzo kłopotliwem położeniu wię­
kszej połowy właścicieli. Nie można wszakże 
mierzyć ich stanu ekonomicznego skalą mniejsze­
go obdłużenia, zwłaszcza przy porównaniu różnych 
okolic kraju; nie można twierdzić, żeby naprzy- 
kład stan ekonomiczny zem ian kaliskich był o 
połowę gorszym niż suwałsbieh, gdyż najprzód, 
w okolicy przemysłowej, g d ze  większy obrót ka­
pitałów, stopa procentowa powinna być mniejsza, 
kredyt łatwiejszy, ciężar więc obdłużenia mniej 
dotkliw y; powtóre, w tych okolicach ceny ziemi 
niety Iko muszą być większe, ale i wzrastają w 
większej proporcji, ztąd szacunek tych dóbr, po 
dług którego obliczone zostało obdłuienie. musi 
być mniejszy od rzeczywistego, o tyleż więc 
mniejszym jest rzeczywisty stopień obdłużenia. 
Nakoniec i to wziąć należy pod uwagę, ze im 
bardziej intensywne jest gospodarstwo, tem większe 
pociągając nakłaay, skutkiem większej potrzeby 
kapitału wkładcwego, zwiększa się potrzebę obdłuże- 
nia, wynagradzając choć w pewnym stopniu ten 
ciężar, więkizą u tra tą .

Śarząd drogi żelaznej demblińske-dąbrow- 
skiej, według wiadomości, otrzymanej przez ^o - 
łoi, wskutek nadz*y'*zaj wygórowanych cen na 
ziemię, którą zarząd pod plant drcgi ma zająć — 
robi starania, aby w danym wypadku zastosowa­
no te same prawidła z dn:a 6. maja 1872 roku 
które zastosowano w swoim czasie i w podobnym 
wypadku dla drogi nadwiślańskiej. Żądania w ła­
ścicieli ziemskich są rzeczywiście ogrom ne; d >- 
chodzą do 1.600 rs. za dziesięcinę, oprócz wyna 
grodzenia za zasiew i budowle. Według praw, o- 
bowiązujących w Królestwie, zajęcie ziemi nie 
może mieć miejsea przed wyznaczeniem jej ceny 
prn«z sąd. To ma się rozumieć, przewleka bndo- 
wę. której w terminie zakreślonym wypełnić nie 
będzie można. Ta okoliczność spowodowała, że 
ministerstwo komunikacyj do prośby zarządu dro­
gi przychyliło się i przedstawiło całą sprawę Ba­
dzie państwa.

K R O N I K A .
%mim ii. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Z  powodu wyjazdu 
prezydenta miasta Lwowa dr. Kichała G n o i ń  
s k i e g o ,  za dwumiesięcznym urlopem, zastępywać 
go będzie wiceprezydent p. Wacław D ą b r o w s k  i.—

daniu majątku, ale tenże nie jest jego własno­
ścią.

— Pozwolę więc sobie ubrać rzecz w inną 
formę, chociaż w skutkach wyjdzie to na jedno. 
Powódka, panna Anna Hassel i jej m atka, które 
według zdania pańskiego są właściwemi spadko­
bierczyniami, wyraziły gotowość do ugody i w za­
mian za natychmiastową wypłatę połowy majątku, 
chcą zrzec się prawa do reszty. Spodziewam się, 
że t» forma odpowiada w zupełności pańskim po­
glądom prawnym.

— Forma jest w istocie odpowiednia, lecz 
spadkobierczynie zrzekły się prawomocnym doku 
mentem wszelkiego prawa mięszania się w sprawę 
aż do zapadnięcia ostatecznego wyrokn. Mam ich 
pełnomocnictwo; pełnomocnictwo, które cofkiętem 
być nie może, do uregulowania interesu wedle 
własnego zdania; mocen nawet jestem  niedopuścić 
do ugody, a nrzyznam się panu otwarcie, że je ­
stem jej przeciwnym.

— A gdyby panie cofnęły mimo tego pełno­
mocnictwo, gdyby wbrew pańskiej woli ułożyły 
się z panem 1 knusem , czy mógłbyś pan co po­
radzić ?

— Nie, ale one tego nie zrobią I
— Dlaczego?
— Bo wtedy wszystkie ich prawa przeszłyby 

na mnie. Ho, ho, jestem  jeszcze zbyt dobrym 
prawnikiem, bym mógł nie zapewnić się w tak 
ważnym punkcie I

Mecenas zagryzł wargi.
— A więc jedynie z panem mam traktować? 

— wyrzekł.
— Jedynie ze mną — upewnił mały czło­

wieczek.
- Mam nadziąję, że korzystnej ugody pan

r.ie rdrzrcisz.
— Nie pojmuję, jaka ug^da mogłaby być 

korzystniejszą dla mych klientek od wyniku pro*

Ksiądz metropolita S e m b r a t o w i c z ,  jak  donosi 
jilcwo, wyjechać ma z Rzymu dnia 12. lub 13. 
b. m. W Wiednin ks. metropolita ma prosić cesa 
rza o audjencję, być może nawet, że pojedzie do 
Ischl, gdzie teraz cesarz przebywa. Około 20. b. m. 
ma być iuż z powrotem we Lwowie — Książę W ła­
dysław C z a r t o r y s k i ,  wyjechał z Krakowa do 
Wiednia. — Jan  Z a c h a r j a s i e w i c z ,  w zeszłą 
niedzielę miał w Radymnie wypadek, grożący nie 
bezpieczeństwem życia. Gdy jechał na wózku, pękła 
oś, konie się spłoszyły, lice zerwały i furman zle­
ciał z kozła Ja n  Zacharjasiewicz wyskoczył z 
wóska, ale zaczepiony nogą, wlókł się kilkanaście 
kroków po gościńcu Był bezprzytemny, gdy go 
podniesiono, ale po obmyciu krwi i lekarskiem opa 
trzeniu, okazało się, że kość nie jest nigdzie pę­
kniętą, tylko lewa połowa głowy wraz z uchem 
i okiem silnie stłuczoną. — W acław K o b l i c z e k ,  
starzy inspektor kolei K ar. Lud zmarł przedwczoraj.

Poslednente rady m iejskiej nie przyszło 
wczoraj do skutku. Do kompletu brakło 8.

Nadzwyczajna próba lwowskiego chórn męz 
kiego odbędzie się w niedzielę 13. bm. o godz. 4 po 
południu w sali kasyna miejskiego.

W ielki koncert połączonych trzech muzyk 
wojskowych na rzecz fnndnszn emerytalnego kapel­
mistrzów. odbędzie się na Wysokim Zamku w nie­
dziele 13. bm.

Festyn Towarzystwa weteranów austrjackich 
odłożony z powodu niepogody, odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę, w razie niepogody we wtorek.

Do techników polskich. Za kilka tygodni 
odbędzie się w Krakowie wiec techników. Pragnąc, 
aby liczba uczestników była jak największą, komitet 
zjazdowy dokłada wszelkich s ta rań , aby pożąda­
nym gościom ułatwić przybycie i uprzyjemnić pobyt 
w mnrach naszego miasta.

Ze w zględu, że od liczby przybyłych zależy 
miara przygotow ań, i że przynajmniej na kilka dni 
naprzód wiadomą być mnsi przybliżona liczba ucze­
stników zjazdu, komitet odwołuje się do szan. kole­
gów techników z prośbą o łaskawe zapowiedzeoie 
przyjazdu, o ile można, do 1. września br. i o nad­
syłanie korespondencyj w tej m ierze, bądź pojedyn­
czo, bądź zbiorowo, pod adresem niżej podanym, wraz 
z dołączeniem wkładki, zapewniającej udział we wszy­
stkich częściach programu, a wynoszącej 4 zł.

Komitet ogłasza zarazem, że termin nadsyłania 
odczytów i prac przedłużony został do 25. sierpnia.

W imienin komitetu zjazdowego : D r 'Brzeziński, 
przewodniczący. W  Krakowie 5. sierpnia 1882.

Adres: Do kom itetu zjazdowego na ręce p. Mie­
czysława D ąbrow skiego, sekretarza Towarz. techn. 
w Krakowie, budownictwo miejskie.

Ogłoszony też został już program czynności I. 
zjazdn techników polskich.

MUEeum narodowe. Czytelnicy nasi przy 
pomhiają sobie zapewne entuzjazm, jaki wzbudził 
wspaniały dar Siemiradzkiego na rzecz mającego się 
zawiązać muzeum narodowego sztuk pięknych w 
Krakowie. Było to w czasie obchodu jubilenszu 
Kraszewskiego. kiedy stary grod K rakusa w itał w 
swych murach gości ze wszystkich ziem polskich, 
kiedy zapanował wszechwładnie podnioślejszy nastrój 
narodowy, przekraczający ciasne ramy zaścianko­
wych aspiracyj i wyobrażeń. W  takiej to atmosfe 
rze zrodziła się w patrjotycznej duszy wielkiego 
m istrza myśl narodowego Muzeum, dla której urze 
czywistnienia ofiarował słynne swe „ Ś w i e c z n i k i  
C h r  z e ś c i a  ń s t w a “. Pamiętamy również przyjazd 
Siemiradzkiego do Lwowa, gdzie także wiele m ó­
wiono o owej narodowej galerji. I  cóż potem ? P o ­
tem stało się to, co się u nas zwykle dzieje z po­
mysłami szerszego znaczenia. Zam iar powzięty i ży­
we odczuty w chwili gorętszej, został wkrótce za ­
pomniany, przeprowadzenie bowiem jego poru -
czono ludziom, którzy do takiego zadania nie do­
rośli. W ybrano jfikąś komisję w Krakowie, która 
dwa la ta  już obraduje w pomroku nad statutem tej 
artystycznej instytucji. Panowie z komisji mają 
przy tem zamiar uchwalony przez siebie sta tn t p rze­
mycić do krakowskiej rady miejskiej i tam go w 
cichości podać do uchwały.

Trzeciwko takiemu postępowaniu protestuje kra 
kowska ZReforma, domagając się przedewszystkiem 
od owej statutowej komisji ogłoszenia jej elaboratn 
i poddania go pod ocenę opinji całego kraju. Do 
tego protestu i my przyłączamy się. Sprawa naro 
dowego muzeum nie jest sprawą, w której by ko 
misja owa i krakowska rada miejsca miały decy­
dującą kompetencję. Sprawa to  obchodząca cały pol­
ski ogół, nie Kraków przytem wyl \cznie będzie 
mógł zapewnić instytucji tej należytą egzystencję. 
Muzenm narodowe powstać tylko może ze składek 
całego narodu, naród ten więc ma prawo oceaić na 
przód projekt muzeum, a następnie cznwać nad je 
go wykonaniem. Zbyt świeżo mamy w pamięci spra ■ 
wę pomnika Mickiewicza, ażebyśmy milcząco ze-w a­
lać mogli na oddanie sprawy muzeum w ręce Stań

— Czy uważasz pan prawo powódki za tak 
uzasadnione, że upaść nie może ?

— Bezwątpienia.
— Jest to tylko pańskie osobiste zdanie, czy 

sąd się do niego przychyli, rzecz jeszcze wątpliwa.
— Zobaczymy — odparł spokojnie mały 

człowieczek.
— Pan>e Perl, skoro pragniesz s-czerze do­

bra panny Hassel, to musisz uznać, że lerszem 
będzie dla niej natychmiastowy odbiór majątku, ni 
żeli choćby najpewniejsze widoki na  przyszłość.

— Pojmuję, że zechcesz pan przeciągać pr - 
ces jak najdłużej; jak też długo może on trwać, 
według pańskiego zdania?

— Najmniej dwa lata I
— Nie zdaje mi się, ale przypuśćmy. Jaką 

wartość może mieć majątek pana Jahnusa ?
— Nie wiem dokładnie, ale z pewnością 

z jakich narękioćstotysięcy.
— D obrze; przypuśćmy dw akroć; połowa 

wynosiłaby więc stotysięcy; no, i taką sumę 
można zyskać w przeciągu najwyżej lat dwóch I 
O, panio mecenasie, za tę cenę każdy czekałby 
chętnie i dłużej, kto tylko nie jest milionerem I 
Wszyscy mieliby mnie za szaleńca, gdybym przy 
s ta ł ; pan sam byś się dziwił.

Mecenas zagryzł znów wargi.
— Sądzę, że sprawy tej nie należy rozstrzy­

gać z kredką w ręku! S trata majątku wtrąci pa­
na Jahnusa w nędzę, w otchłań nieszczęścia I

— Nie 8fdzę! Będzie tylko musiał pracować 
na utrzymaniu, jak tylu innych ; cóż to za nie­
szczęście ?

— On do tego nie nawykł I
— Przyzwyczai się i
— Panie P erl, pan postępujesz stanowczo 

wbrew woli klientek! — zawołał Baner, którego 
cierpliwość wyczerpywać lic zanzynułaj

— Trzymam się ściśle, b izronn5* p łnomu- 
cnictwa, które zi brania tni wdawać się w ugodę.
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czyków, usiłujących wszystko przykroić do °wej 
ciasnej miarki, lub uważali panów mędrców i rako 
wskich za jedjnie kompetentnych w tej sprawie.

O podziemnym ch od niku , ’ odkrytym przy 
naprawie studni na podwórzu klasztoru Sióstr miło­
sierdzia, o czem już donosiliśmy, nadchodzą obecnie 
następujące wiadomości: Ujście galerji, prowadzącej 
ku Wysokiemu Zamkowi, było na kilka metrów głę­
bokości zawalone ziemią i z tego powodn niedostę­
pne. Ziemię uprzątnięto, a po przewietrzenia galerji, 
wysłano w podziemie studziennego miejskiego z kil- 
kn rurnikami dla dalszego badania. Po 41 metrach 
skończyła się jednakże g a le r ja , a żaden ślad ręki 
ludzkiej nie daje się domyślać jej przeznaczenia. 
Galerja skierowana ku miastn , której długość wy­
mierzono na 35 metrów, pozostawała przy odkryciu 
jej w znacznej części pod wodą , którą trzeba było 
w yczerpać, gdyż była zbyt głęboką i z im ną, aby 
przejść można było przez nią. Ku końcowi rozsze­
rza się galerja i kończy się dość obszerną pieczarą. 
Śladów ręki ludzkiej nie znaleziono i tu taj żadnych. 
Wedłng tradyc ji, która w archiwach miejskich ma 
podobno znajdować potwierdzenie, miała istnieć ko­
munikacja pomiędzy wysokim a niższym zamkiem 
(na placu „Castrum") za pomocą podziemnej galerji, 
która miała łączyć studnie. Mniemano pierwotnie, że 
to tę galerję odkryto w realności Sióstr miłosierdzia, 
tymczasem w rezultacie okazało się, że była to tylko 
kryjów ka, która służyła dla mieszkańców klasztoru 
w razach niebezpieczeństwa.

W ydEiał Towaraystwa archeologicznego  
we Lwowie wvdał odezwę, w której podniósłszy zna­
czenie zabytków archeologicznych, tak  pisze pod 
koniec:

„Kiedyś może bedziemy mogli marzyć o tem 
że wybudujemy we Lwowie przybytek dla pamiątek 
narodowych. Teraz stoi przed nami bezpośrednio in­
ne zadanie. Za pomocą pisma perjodycznego spisze­
my wszystkie pomniki, które posiadamy w kraju, roz­
powszechnimy podobizny ciekawszych, zbadamy ich 
charakter, ich epofeę, ich znaczenie, i dodamy prze­
to kilka nowych kart do historji sztnki i do archto- 
logji. A  wiedząc co posiadamy, będziemy się starać 
wspólnemi siłami o to, by to nie przepadło, by nie­
umiejętna ręka tego nie psuła, i by rodzime trady­
cje odżyły w budownictwie, snycerstwie i przemyśle 
domowym, w których je teraz zastępują tuzinkowym, 
bezmyślnym, modnym wyrobem.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby członko­
wie Towarzystwa, mieszkający na prowincji, potwo­
rzyli k ó łk a , któreby korespondowały z wydziałem 
centralnym, przesełając mu opisy i rysunki, oraz do 
nosząc o niebezpieczeństwach, które gdzieniegdzie 
zagrażają dziełom sztuki, albo pamiątkom historycz 
nym ; byłoby rzeczą pożądaną, gdyby wkładki człon­
ków, wsparte, jak  się spodziewać należy, datkiem z 
funduszów krajowych , mogły wystarczyć na wyda­
wnictwo czasopisma naukowego; rzeczą konserwato­
ra  starożytności będzie, z urzędu przeszkodzić ni­
szczeniu pomników, o których się dowie za pośre­
dnictwem Towarzystwa; jego rzeczą będzie restauro­
wać pomniki w miarę te g o , jak  na to wystarczą 
fnndnsze, które kraj na to przeznaczy. Rzeczą wy­
działu Towarzystwa wreszcie będzie, zużytkowanie 
należyte korespondencyj w celu przeprowadzenia wy­
dawnictw naukowych i posunięcia naprzód umie­
jętności.

"Wzywamy tedy niniejszem wszystkich ludzi do­
brej woli, aby nam donosili o tem:

a) Czy nie ma w ich okolicy jakich okopów, 
mogił, albo innych dawnych robót ziemnych?

b) Czy nie ma jaskiń, w któryebby znachodzono 
narzędzia kam ienne, kości skam ieniałe, albo jakie 
ślady dawnego minszkania ludzkiego?

c) Czy nie ma wałów, które lud nazywa horo- 
dyszczami, albo uroczyska (cmentarza starożytnego)?

d) Czy nie ma czy to domn bożego, czy to in­
nego budynku (resztek, ru in ) , którego początki się­
gają zeszłego wieku, albo wieków dawniejszych?

e) Czy nie ma budowy drewnianej, nieco mister- 
niejszej, o której nie wiadomo dokładnie kiedy zo­
stała zbudowaną?

f) Czy nie ma ikonostasów, malowideł świętych, 
nagrobków, portretów , albo w ogóle sprzętów staro­
żytnych ?

g) Czy nie ma mszałów, starych k siąg , doku­
mentów lub m etry k , a mianowicie takich ak tów , w 
którychby się można dowiedzieć o fundatorach i do­
brodziejach miejsc świętych?

h) Czy nie ma starożytnych medalów, pieniędzy 
(na wotach).

i) Czy nie znane są w okolicy jakieś podania, 
odnoszące się do robót ziemnych, albo do gmachów 
starożytnych ? Jak a  bywa nazwa ludowa tych za­
bytków ?

k) Czy wreszcie nie ma jakich pamiątek po lu 
dziach znakomitych, choćby byli żyli w naszem już 
stuleciu ?

Z  notycyj tak otrzymanych będzie Towarzystwo

Pan bronisz interesów pana Jahnusa, ja  zaś mam 
obowiązek stawać w obronie piawy^h sjarikob er 
oów ; irgdybym sobie nie darował gdybym 
lekkomyślnie zdradził p łożone we mnie zau­
fanie.

—  Pun J  bnus jest bardzo skłonnym do zgo­
dy, jak się okazuje już z samej mojej propozycji. 
— jzekł Baner z przymusem. — Panu to. zdaje 
się, nie wysfareza, ile więc źadasz. Domyślam się 
pańskich wamnków.

— Nie stawiam żadnych. Jak powiedziałem 
nie skłonię się Digdy do żadnej ugo.jy : chcę wy­
roku sądowego, chnę prawnego priyznania ma­
jątku 1 Pan Teodor Jahnus wiedział już od dłuż 
sz.go czasu, że nie jest synem i spadkobiercą śp1 
Aleksandra Jahnusa, mimo tego zatrzymywał bez­
prawnie majątek, — niechże ma się za szczęśli­
wego, że n"e pociągamy go do odpowiedzialności 
i nie żądamy odszkodowania 1

M e e ra s  powstał.
— Obstajesz pan przy swojem ? —spytał bar­

dzo serjo.
— N ieinaczej; dodam jeszcze: usąue ad fi 

nem. Przykro mi bardzo, że nie mogę panu wv- 
godzić, w każdym innym razie byłoby to dla 
mnie prawdziwą rozkoszą, bo cenię i po­
ważam...

— O, proszę bardzo, odłóżmy na bok osobi 
stości; — przerwał mu sucho adwokat,—jedynie 
interes kl enta sprowadził mnie tutaj. Zapomniałeś 
pan jednak o pewnej ważnej okoliczności, a pestępo 
wanie pańskie zmusza mnie przypomnąć ją  panu 
i zrobić z niej użyt-k właściwy. Proszę pamiętać, 
że prawo zastępowania kogokolwiek w charakte­
rze adwokata, odjętem panu zostało. Kazałeś pan 
wystawić pełnomocnictwo, pojmujesz dobrze, że 
ja mogę je unieważnić, — a jeśli prokurator ze- 
i he» wdać się w tę sprawę, ja umywam ręce 1

(C. d. o )

archeologiczne nkładać w organie swym urzędowym 
spis pomników historycznych, znachodzących się w 
krajn naszym. Na to, by spis ten mógł posiąść zu 
pełną naukową i urzędową w artość , będzie rzeczą 
pożądaną i niemal konieczną , by korespondenci ze­
chcieli dawać dokładniejsze opisy, a gdzie to tylko 
będzie możliwem, i rysunki albo fotografje ciekaw­
szy ch zabytków.

D r W ład y sław  T a ta rc z u c h , były kilkuletni 
seknndarjusz szpitala powszechnego we Lwowie, po 
całoroczuyn pobycie w klinikach zagranicznych po­
wrócił do Lwowa.

J a z d a  n a  W ystaw ę p rzem y sk ą . Dla nc&est- 
ników udających się na "Wystawę przemyską ze sta 
cyj kolei Karola Ludwika pociągami, które w P rze ­
myślu stają w godzinach przedpołndniowych. przy­
znany został opust ceny jazdy 33%  dla klasy I I I  a 
50%, dla klasy II.

Odjazd z Przemyśla nastąpić może dowolnym 
pociągiem osobowym lub mięszanym, z wykluczeniem 
jednak pociągów pospiesznych, na które opust ten 
się nie rozciąga. W  dzień otwarcia wystawy, jako 
też w dniach 3., 8. i 10. września, nrządzony bę­
dzie dla udających się na Wystawę osobny pociąg 
spacerowy po tych samych cenacch zniżonych. B liż­
sze wiadomości w tym względzie poda komitet W y­
stawy przemyskiej.

G alie . T o w arzystw o  k re d y to w e  z iem sk ie  
przesyła nam pismo następujące:

„Z powodu ogłoszonego w pismaęh publicznych 
zażalenia ks. Stefanowicza, iż nie przyjęto w kasie 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego jego kwitu, 
upraszamy szanowną Redakcję o umieszczenie nastę 
pującego wyjaśnienia :

„Dyrekcja galic. Tow. kred. ziem. zastosować 
musi swe czynności do statutu i regulaminu przez 
delegatów galic. Tow. kred. ziem. nchwalonego. a 
przez Wys Rząd zatwierdzonego. P aragraf 216 
regulaminu opiew a; „Prośby o pożyczkę w listach 
zastawn. jak  w ogólności wszelkie podania, mają 
być bez stempla, pisane w j z y k n  poKkim, mogą 
jednak być ułożone w j"ęzyku niemieckim. Rodowici 
mieszkańcy tego kraju odbierać będą rezolucję w ję 
zyku polskim. Stosownie do tych postanowień ma­
nipulację wewnęi rzna załatwia się w języku polskim,*

,Z  tego wynika, że kto sobie życzy wejść 
w stosunki z dyrekcją Tow. kred. ziem., powinien 
zastosować się do statutu i regulaminu, dyrekcja 
zaś nie jest wcale obowiązaną przyjmować doku 
menta napisane językiem i alfabetem jej niezrozu 
miały w. “

Z n p e łn a  ew ak u se ja  Brodów z emigrantów 
żydowskich spodziewana jest przy obecnym pomyśl­
nym postępie repatrjacji z końcem września Na na­
radzie wszystkich komitetów, która się odbyła w 
Wiedniu temi dniami, a w której wzięli udział re 
prezentanci wiedeńskiej ' t  ZJsraclitc, berlińskie
go centralnego komitetu, londyńskiego komitetu 
j/tlansion (Hou e, paryskiej gUliance Ssraelite i pa 
ryskiego specjalnego komitetu, ncnwalono, że wszy­
scy emigranci mają być repatrjowani i że żaden 
świeżo przybywający wychodźca żydowski nie będzie 
wpisany na listę osób, któremi się komitety opieku­
ją  Za granicę tylko wyjątkowo wysyłani będą tacy 
żydzi, którzy absolutnie powiacać nie mogą do Ro 
sji. Francuscy i angielscy reprezentanci oświadczyli, 
ze tylko bairdzo ograniczoną liczbę wychodźców mo 
gą nmieścić w swych krajach. Wydaną będzie pro 
klamacja do wychodźców, przebywających w Bro 
dach, żeby do końca sierpnia opuścili to miasto. 
Żydów, przeznaczonych do Amei yki, transportować 
będzie komitet w porozumieniu z nowojorską jUebrev 
‘̂Emigrant £ l i i  Jsociety. Fundusze potrzebne celem 
energicznego i szybkiego przeprowadzeni* repa’rja  
cji zo-tały złożone. Powracających z narady wie 
deńskiej pp. Kallira, Nirnsteina, Yenezianiego, Kan 
nera i Brauna powitali wychodźcy w Brodach dnia 
8. bm huczną owacją,

W ypadk i. Przy wydobywaniu węgla w kopalni 
Jaworznieńskiej, w pow Chrzanowskim, górnik Stan. 
Drabik został odłamem bryły tak  ciężko uszkodzony, 
że na miejscu żyć przestał. Przyczyną miała być wła­
sna jego nieostrożność, co zawiadomiony o wypadku 
sąd sprawdzi, — Na torze kolejowym w Knihyninie, 
w Stanisławowskiem, znaleziono zwłoki Bazylego Ko­
steckiego z Jezupo la , który w nocy przejechany zo­
stał przez pociąg ciężarowy Dochodzenie sądowe 
zarządzono.

WykstE Inspekcji o. k. dyrekcji policji
■ dnia 10. sierpnia. Skradziono panu D. B. ze skle­
pu f. ] 5 ul Halicka 20 pierścionków złotych 13 tej 
próby, 13 pierścionków 6tej próby, 2 sylwetki złote, 
3 sylwetki srebrne, 6 łańcuszków srebrnych, 1 ze­
garek złoty o podwójnej kopercie, a 3 zegarki 
srebrne łączn. w art 235 złr. — Złożono w policji 
damskie palto niebieskie i letnie męskie koloru bru­
natnego, zapomniane w tramwaju.

W arszaw a 9. sierpnia. Nowe rozporządzenie 
wydane zostało przez ministerstwo oświecenia pu­
blicznego, na mocy którego wszyscy zdający egza- 
mina tak  wstępne, jak  i ostateczne w gimnazjach, 
progimnazjacb i szkołach realnych, obowiązani będą 
przedstawiać władzom szkolnj m swe fotografie, je ­
żeli osobiście znani nie będą W przeciwnym razie 
w świadectwach wydawanych tym , którzy złożyli 
egzamina, zazna czonem będzie, że osoby te  znane 
są osobiście ladzie pedagogicznej danych zakładów 
naukowych.

O strasznej katastrofie opowiada dzisiejszy 
Kurjer Porcnny. W niedzielę rano w Kamieńctykn 
w powiecie Stanisławowskim, w majątku Zdzisława 
br. Zamojskiego, około stu włościan przeprawiało się 
promem na odpust.

Zaledwie prom odbił od brzegu, zaczął tonąć, 
Naraz wszystko zniknęło w falach rzeki, v kilka 
jednak chwil prom i ludzie wynurzyli się z wody, 
ale ludzi tym razem było mniej o 25 niż przedtem. 
Utonęli ci, którzy stali z brzegu promu. Nieszczę­
śliwe ofiary ginęły broniąc się do ostatka i czepia­
jąc się jedno drugiego rękami, a nawet zębami. 
Ci, którzy ocaleni, prawie wszyscy są pogryzieni w 
ręce przez tonących. W iększa część ofiar pochodzi 
z Brańsrczyk. Nieszczęście przytrafiło się o trzy 
łokcie od brzegu, ale na głębokiej" wodzie. Prawdo­
podobnie prom był dziurawy.

Magazyny zbożowe na Pradze pod W arszawą 
między kolejami terespolską, petersburską i obwo­
dową mają być stawiane jeszcze w tym roku, na co 
przeznaczono J75.U00 rubli.

Magazyny wojskowe w Brześciu litewskim, 
które rząd zbudował kosztem 5,000.000 rubli, zaU- 
dwo ukończone, przeniesiono do W arszawy, a bu­
dynki za połowę ceny na sprzedaż wystawiono, jak 
donosi U{uskij Kurjer.

Pod szczęśliwą gwiazdą urodziło się warsza­
wskie Towarzystwo wioślarskie. Powitane niezmier­
nie sympatycznie w chwili zawiązania się, w kró­
tkim czasie doszło do poważnej cyfry członków, 
która ciągle s szybko wzrasta. Na dzisiejszem ze­
bra J u  odbędzie się balotowanie J 8 nowych kan­
dydatów.

Podczas ostatniego przyboru Wisły, który jak  
wiadomo, następował bardzo gwałtownie, pijany 
owczarek z pod RaLowca położył się nad samym 
brzegiem.' a pies jak zwykle obok niego. Pijany 
spał jak zabity, a nadchodząca fala byłaby niewąt­
pliwie poniosła, go do Gdańska, gdyby nie przy­
wiązane zwierzę, które szczekaniem nie mogąc go 
się dobudzić, poszarpało na nim ubranie a wreszcie 
i pogryzło. Owczarek zdziwiony tem zachowaniem 
się psa, po wytrzeźwieniu dopiero poznał o co 
chodziło.

J a k o  k o m e n ta rz  do wydawnictwa książki jn- 
bilenszowej T. T. Jeża p. t. „Ognisko*, podajemy od­
nośny nstęp fejletonu 'Prawdy warszawskiej.

„Przeczytawszy na wstępie praw dy— pisze fel­
ietonista — odezwę, zapraszającą do przedpłaty na 
książkę zbiorową dla Jeża, pomyślicie może: znako­
mity i zacny s ta rz e c , siedząc w swe.i wspaniałej 
willi szw ajcarskiej, ucieszy się , gdy przeczyta wia­
domość, że rodacy hołd mu składają. Otóż winienem 
uprzedzić, że Jeż po 25 latach ciężkiej pracy nie 
tylko nie zarobił sobie na willę szwajcarską, ale na­
wet na chałupę polską; że zmuszony rozstać się z 
rodziną, zajmuje małe mieszkanko w P aryżu , gdzie 
rozmyśla o nowych utworach i... środkach podtrzy­
mania bytn materjalnego. Taką ma starosć jeden z 
najdzielniejszych pisarzów polskich. Szacunek dla 
tajemnic jego niedostatku, których nikt chętnie na 
widoku publicznym nie obnaża, wstrzymuje mnie od 
skreślenia szczegółowego obrazu wai nnków życia J e ­
ża. Gdybym wszakże mógł wam, czytelnicy, wysze­
ptać do ucha to , czego napisać nie śmiem, wołali­
byście po każdem słowie zdnmieni: „Czy to podo­
bna!" — „Reporterzy zarabiają tysiące rub li, a 
on!,..“ — „Ależ kraj powinien go wynagrodzić!* 
Otóż macie do tego sposobność przy „Ognisku", w 
którem zbiorą się upominki jego czcicieli i młodszych 
kolegów, a którego rozprzedaż zdecyduje o wysoko­
ści ofiary materjalnej. Skoro my przez łatwo zrozu­
miałą dyskrecję milczeć musimy, wy bądźcie domyśl­
n i, rozkupujcie licznie książki i pokażcie, ile społe­
czeństwo polskie , wyrażając swą 25-letnią wdzięcz­
ność, zapłaci Jeżowi za jubileuszową powiastką.* 

P o ls tr in  T o w H rz y » t* o  n a u k  ś c is ły c h  w 
P a r y ż u  Z dniem 1 .  lipca b .  r. zawiesiło swą dzia­
łalność na czas nieograniczony. "Wiadomo, że zało­
życielem Towarzystwa i jego mecenasem był zmai ły 
dnia 30. marca 1880 roku hr. Jan  D z!ałyński z 
Kórnika w Poznanskiem. Za życia swego zapewniał 
on, że byt Towarzystwa jest zabezpieczony, nie 
mając bowiem potomka, wybrał sobie zastępcę z 
pomiędzy krewnych, który jak  twierdził szan. fun­
dator, „podtrzyma Towarzystwo, a nawet prawdopo­
dobnie rozszerzy jego działalność". Stało się jednak 
inaczej. Jenerainy spadkobierca hr. Jan a  Działyń- 
skiego, Wład. hr. Zamojski, nie odpowiedział nawet 
na kilkakrotne odezwy, wysyłane doń oficjalnie w 
ciągu dwu la t przez Towarzystwo. Ponieważ nie 
posiadało ono żadnej trwałej podstawy swej egzy­
stencji zmuszone więc było likwidować.

F ak t ten nie potrzebnie komentarzy.
Z P e te rsb u rg a  telegrafują do Warsz. 2b\eto. 

że na Łanina redaktora V{usk. Kurjera w Moskwie, 
napadł na ulicy naczelnik dystansu, gdzie wydarzy­
ła się kukujewska katastrofa,inżynierŚwięcicki i s tu ­
dent instytutu dróg i komunikacji pracnjący przy 
drodze żelaznej, Uziębfo. Święcicki uderzył Łanina 
kastetem , powalił go na ziemię i bil, póki nie nad­
biegła policja na pomoc. Przy Uzięble znaleziono 
nahajkę z oiowianką. Obaj zostali aresztowani.

T r y e s ty n k a ,  o której przy aresztowaniu w Lu- 
blanie donosiliśmy, nazywa się, jak  się okazało, 
Anna Scbaj. Ucieczka jej 1 przebranie sie za męż­
czyznę nie ma żadnego związku ani z rzuceniem 
bomb w Tryeście, ani. nawet z miłosną awanturą. 
Panna S. słnżyła u pewnego dentysty, od którego 
zbiegła, przywłaszczywszy sobie 400 złr. do niej 
nienaleźących.

K an ały wodne na Marsie. Astronomowie 
zajmują się obecnie gurąco płanetą Marsem, który 
rozmiarami i całą swą naturą bardzo się zbliża do 
naszej ziemi Teraz dopiero dostrzeżono nagle na 
powierzchni Marsa proste, jakby pod sznnr pocią­
gnięte kanały wodne 1000 do 5000 kilometrów dłu 
gie, które łączą wszystkie morza marsowe. Reda 
gowana przez znakomitego Flammariona 3\evue attro- 
nomiyue mciuuehc podaje w najnowszym zeszycie 
mepę tych kanałów, których ud kry w cą jest słynny 
astronom włoski w Medjolanie, Schiaparelli, autor 
znanej teorji o spadających gwiazdach. "Wobec ka­
nałów marsowych kanał Snezki jest zabawką.

G lo sso g ra f . Nowy ten aparat, skonstruowany 
przez inżyniera Amadeo Gentilli, ma zastąpić żmn- 
dne prace stenograficzne. "Według opisu, przedsta­
wionego przez wynalazcę w stowarzyszeniu elektr i- 
technicznem w Berlinie, przyrząd ten składa się 
z dwóch części: z elektrycznego przyrządu do pisa 
nia, tudzież z połączonego z nim aparatu akustycz­
nego, do którego się mówi. Sprawozdawca na zgro­
madzeniu powtarza słowa mówcy, które odbijają się, 
tak  jak w fonografie, w przyrządzie do pisania. 
Znaki tam odbite, przy niejakiem ćwiczeniu łatwo 
się dają odczytać, a wynalazca mniema, że w ten 
sposób uchwycić się dadzą słowa najszybszego na­
wet mówcy. Bliższe szczegóły o wynalazku można 
znaleźć w lipcowym zeszycie czasopisma wspomnio- 
nego powyżej towarzystwa.

P o ż a r  B tepow . Z  Stawrop- la donoszą d > x. 
‘W ie d , iż wszystkie pola pszeniczne pomiędzy w sia­
mi Pra8skowja i Fedorówka stały się pastwa pło­
mieni, Ogień zniszczył powierzchnię 80 wiorst dln 
gą, a 10 szeroką.

Mliii artysto ta to  iu t a
Teatr letni. Dzis w piątek dnia 11. sier­

pnia przedstawienia nie ma.
A r ty ś c i  sc  m y  la. o w s k le j ,  pp. Zboiński i 

Podwyszyński, opuszczający miasto nanze w skutek 
zaangażowania ich do P etersburga , chcą pożegnać 
publiczność, dla której tylei la t pracowali, i urządza­
ją  we środę 16. bm. pod kierunkiem p. L . Marka 
koncert w sali Frohsinu. Program koncertu nadzwy­
czaj interesujący i bogaty , podamy w tych dniach, 
a nie w ątpim y, że publiczność, chcąc dać wyraz 
swej sympatji ulubionym artystom, zapełni we środę 
pe brzegi salę Frohsinu.

Dawny Eamcl: fcrńlewskl na Wawelu. —  
Pod tym tytułem wyszedł I I I  zeszyt materjałów do 
restauracji zam ku, opracowanych przez Sławomira 
Odizywolskiego. Zeszyt ten zawiera 4 tab lice , na 
których pomieszczono rysunki drzwi parterowych, 
plan W aw elu, według rysunku z r. 1796 , tndzieź 
widok zamkn od strony północnej ns początku YY] I 
wieku.

R u c h  H t o w w k j i i e ń *
W a ln e  E g ro m ad zen ie  Stowarzyszenia wza­

jemnej pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie 
odbędzie się dnia 12. b, m. (w sobotę) o godzinie
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w gnucl u teatralnym, H I. piątro,

Z IZBY SADO W EJ.
Lw ów  10. sierpnia. W  lwowskim sądzie k ra ­

jowym odbyła się wczoraj ostateczna rozprawa pu­
bliczna przeciw ks. Zenonowi N a s a l s k i e m u ,  
proboszczowi rit. gr. z Wojsławic w powiecie So 
balskim, z powodu rekursu tegoż proboszcza od 
wyroku powiatowego sądu Sokolskiego, którym ks. 
Nasalski na dniu 31. grudnia zeszłego roku za 
przekroczenie z §§. 487 i 492 ust. kar. skazany 
został albo na 4 dni aresztu, albo na zapłacenie 
grzj wny w ilości 20 złr. Przewodniczył trybuna­
łowi p. radca L e w i c k i ,  którego asesorami byli 
pp. D r d a c k i ,  K r i e g s e i s e n  i L i t w i n o w i e  z, 
trzymającym pióro był askultant sądowy p. Teodor 
A b o n d i  B o r d o l o  de  B o r e o .  Rzecz była ta k a :

Dnia 14. czerwca rokn zeszłego ndał się z roz 
porządzenia władzy wyższej, p. Józef Arway, ko­
misarz rządowy, na walne zgromadzenie w Sokala, 
członków tamtejszej fiilii Towarzystwa imienia Mi­
chała Kaczkowskiego. Członków zebranych było 
około 120, między którymi z 10 -księży, a reszta 
prawie wyłącznie włościanie; narady odbywały się 
pod przewodnictwem miejscowego proboszcza rit. gr. 
ks. Michała Rozdzielskiego, sekretarzami zaś byli 
ks Nasalski i ks Czarnecki. Gdy pierwszy z nich 
t. j. Nasalski, zdając sprawę ze stanu i działal­
ności wspomnianej filii, rzekł pomiędzy itinemi, że 
rozwiia się ona bardzo pomyślnie, bo już ma około 
400 członków i to „pomimo terroryzmu, z jakim żan­
darmi kidaty sia na spokojnych ludej, sznkajuczy 
za broszuramy „Posłannyka świataho Wołodymira“ . 
komisarz rządowy widząc, że przewodniczący ksiądz 
Rozdzielski nie powściągnął mówcy, sam począł wy­
magać od tegoż odwołania słów powyższych, co ten­
że wprawdzie zaraz uczynił, dodając jednak, że 
nie bez podstawy wyraził się tak o żandarm ach, bo 
był taki fakt u niego, Nasalskiego, w Wojsławicach 
że istotnie żandarm pewien, przetrząsając chatę p 
wnego chłopa dla odszukania broszury „Posł. św. 
WUdymira*, sfukał tegoż i nazwał „Moskalem." — 
Po skończonem zgrom adzenia, które dalej już pra­
widłowo odbywało swe posiedzenie, p komisarz Ar-| 
v ay, czyniąc zadość obowiązkowi sw em u, zdał ra-| 
port p. Tchórzewskiemu, staroście sokalskiemu, a te: 
znów zarządził w myśl prawa wnet dochodzenie, 
zamiarze pociągnięcia do odpowiedzialności żandarm: 
w razie, gdyby się okazało, że naprawdę fnkał cliło

i nazwał go „Moskalem." Otóż okazało się, żi 
w tern, co powiedział ks. Nasalski na zgromadzeni 
na którem przeważnie, jak  to już nadmieniliśmy, by] 
sami chłopi, z wyjątkiem faktu rewizji, nie było a: 
słowa prawdy. N aturaln ie , że następstwem wszystl 
kiego Lego było pociągnięcie ks. Nasalskiego do od| 
powiedzialnosci sądowej. Ale ks. Nasalski nie d 
tak  łatwo za wygranę, odwołał się w drodze apela] 
cji do lwowskiego sądu krajowego i przegrał. Są: 
krajowy lwowski po ścisłem zbadaniu sp raw y, po 
twierdził w zupełności wyiok sokalskiego sądu po 
wiatowego.

Rolnictwo przemysł i handel
Z grom adzen ie  d e s ty la to ró w  n afty  w Bieczu o 

prócz punktów wezjraj podanych uchwaliło jaszcze:
4. Prośbę o wyjednanie możliwych ulg w żądanych 

zamknięciach przystępów do fabryk
5. Co do opłaty podatku w myśl § 23 nstawy, pro 

•ić o ulgi w tym kierunku, aby dystylarnie, od siedziby
 urzędu podatkowego oddaloue, mogły żądać wydawania

bolet podatkowych przez organa straży saarbowej, nie 
potrzebując meldować każdej wysyłki i opłacać w urzę­
dzie podatkowym, często o dwie mile odległym , przez 
co wymagany przez ustawę czas pomiędzy wysyłką a 
zameldowaniem (6 godzin) nie mógłby być dotrzymanym 
Opracowanie tych punktów pornczono pp. dr. Stanisła­
wowi Olszewskiemu i Juliuszowi Schonbornowi.

Przegląd polityczny.
L w ów  11. sierpnia.

Arc. Albrecht, przenocowawszy wczoraj w 
wozie salonowym na głównym dworcu, odjechał 
dziś rano na Przemyśl do Pesztu.

Sprawa rozporządzenia egzaminowego i będą­
cej z niem w związkn zapowiedzi, iż rząd zamie­
rza od urzędników w Czechach żądać bezwarun­
kowo znajomości języka czeskiego, czemu jednak 
z pewnych stron zaprzeczają — jest przedmiotem 
nieustannej dyskusji dziennikarskiej. Po liście 
Riegera, o którym wspomnieliśmy wczoraj — za­
mieszcza Folitik artykuł, w którym staw ia się 
całkowicie na stanowisku Riegara. Stwierdza ona 
najprzód, że rozporządzenie wyszło bez żadnego 
udziału lub przyzwolenia posłów czeskich, i że 
pisłowie c: wystąpią energicznie przeciw niemu 
R 'ądy centralistyczna, pomimo u tytej forsy, me 
ztnus ły Czechów do żadnego takiego ustępstwa, 
któreby bouorowii czeskiej narodr wości jakąkolwiek 
czyniło ujmę. Jakżeby teraz mógł kto liczyć na 
ich przyzwolenie do upokorzenia ich narodowości 
i mowy, i myśleć o zawarciu z  nimi paktu na 
tym punkcie ? Ze względu na usposobienie pa­
nujące w Czechach i na różne jego obja­
wy, musiał już i jrząd zrozumieć, że spór, ja ­
ki powstałow kwestji egzaminowej, nie da się 
usunąć bez przeprowadzenia zasady równoupra 
wnienia... Naród czeski domaga się zupełnej, bez­
warunkowej równorzedności pod każdym wzglę 
dem -  taki# i co do kwestji języka przy egza­
minach. Takie rozporządzenie, k tór:by od nie­
mieckich kandydatów na u>zędy wymagało zna 
jomości języka czeskiego, me zadowoliłoby Cze­
chów. Żądać oni muszą równości. Ioiłem i słowy 
PoLiiJt domaga się, aby analogiczne .!oporządze­
nie językowe wydano i dla niemiecki tgo oddzia­
łu  uniwersytetu. T^ar, "Litty wszakże uderzają na 
R.egera z powodu tego ustępu, w któiym  podnosi 
on potrzebę nauki języka niemieckiego: „Na cóż
— powiadają — potrzebny nam jeszcze język 
czeski, skoro przywódca narodu uważa niemczy­
znę, jako niszbędn e dla ludzi wykształconych 
potrzebną ? Przeciwnie, hasłem powinno być. że 
póki Niemcy u H uczą s (ę po czesku, póty Czasi 
nie powinni się uczyć po nimnjeęku. Literatura 
angielska, francuska, włoska i rosyjska, tyleż iest 
wa-ta co niemiecka — a Holendrzy, Szwedzi, 
Duńczycy, Madiary obchodzą się bez niemczy­
zny. Toż i Czesi bez niej obejść się mogą“. Jest 
w tom niewątpliwie wiele słuszności, ale także 
wiele przesady — a charakterystycznem jest, do­
daje Reforma, że 'Hflr. X isty  wymieniają lite 
ratdrę rosyjską w j e d n y m  r z ę d z i e  z an ­
gielską i f-ancuską, a zapominają o polskiej, która 
chyba rosyjskiej już co najmniej nie ustępuje w 
niczem.

Na powyższy artykuł Jiarodruci Listów, odpo-

tem, co powiedziałem ; życzyćby naL-żało, ażeby 
każdy wykształcony, oczywista nie każdy b. z wy 
iątku, umiał po niemiecku i ażeby obok in­
nych literatur, mógł czerpać także z nie­
mieckiej".

Pókrók donosi, że delegacje wspólne zbiorą 
się w drugiej połowie października. Preliminarz 
na r. 1888 ma być wygotowanym już w przy 
szłym miesiącu.

Czerniowiecki kongres kośdelny na przed 
wezorąjszem posiedzeniu przyjął wniosek żąda 
jący wysłania petycji do cesarza , aby vf 
publicznych aktach i dokumentach nadawan-* 
grecko - wschodniemu kościołowi nazwę „wseho 
dnio - prawosławny". Następnie przyjęto statut 
kongresowy, zawierający postanowienia o skła 
dzie, zakresie działania i porządku odbywania 
rozpraw.

Z Tryestu donoszą, że dnia 6. bm. odbył się 
w Sessanie bardzo liczny wiec słoweński. Z s a ­
mego Tryestu przybyło osobnym pociągiem 400 
uczestników, w znacznej części samych robo­
tników.

Z Tryestu wydaionv został ojciec B m o u r- 
tyniege, administrator Initpendentu. Irredentyści 
wielką mają rozwijać tara czynność.

„Circolo Triestino Garibaldi" wydał onegdij 
proklamację, w której w razie dalszego odwidza- 
nia wystawy tryestyńskiej i urządzania parady 
capstrzykowej z pochodniami, grozi pożarem.

W sprawie budżetu Pogranicza na r. 1883 
powstały pomiędzy rządem kroaekim i węgier­
skim pewne trudaoś si, ponieważ rzad węgierski 
żąda znacznych wykreśleń na rzecz spraw współ 
nych, podczas gdy ban kroacki godzi się tylko na 
taki kompromis, w skutek którego caty dochód 
Pogranicza użytyinby został na 
mi

§, by a
XIX. stuleciu coś podobnego było jeszcze może- 
one, i to w czasie, k.edy żydostwo jest przed­
miotem ogólnego prześladowania. Dzicz i ciemno­
ta podały sobie dłonie.

V? sprawie rokowań z Watykanem pisze w 
jednym z ostatnich numerów Btrliner 'Bontu AtaL 
ie im więcej dla zadośćuczynienia sensacyjnej po­
trzebie, pojawia się w prasie wiadomości mogą­
cych wywołać jeszcze większe zamieszanie, tern 
bardziej należałoby kłaść przycisk na podstawę, 
ua utórej rokowania z Watykanem są tylko mo- 
żebne. Wedle najlepszych informacyj przyjąć na­
leży, że państwo ze swej strony i dzisiaj jeszcze 
obstaje stale przy obowiązku władzy duchownej 
donoszenia władzy świeckiej o nominacji ducho 
wnych i me ma ochoty robić ustępstw kościoło­
wi przez zniesienie trybunału dla spraw kościel­
nych ani też w kwestiach podrzędniejszej natury. 
Na tych to warunkach opiera się możliwość lub 
niemożliwość zachowawczo - klerykalnej koalicji- 
Jeżeli rz ą l  wzbraniać się będzie ustąpić pomie- 
nionych granicznych pozycyj, to owej politycznej 
kombinacji, na której opierają się nadzieje 
wszystkich reakcyjnych żywiołów, nie małe staną 
na drodze trudności.

Król serbski wraz z królową mieli wczoraj w 
południe przybyć do Wiednia.

Konwencja wojskowa pomiędzy Turcją i 
Augiją ma być bliską zawarcia, poezem ma kon­
ferencja zawiesić obrady na czas akcji wojennej i 
podjąć napowrót swoje czynności dopiero wtedy, 
gdy będzie tego potrzeba.

W kołach dyplomatycznych krąży wiadc- 
m -sj, że g:ibiaet angielski ustanowił wysokość 
tureckiego korpusu ekspedycyjnego na 5.000 żoł- 
nierży i stanowczo wątpią, ażeby Anglja 
trwała przy żądaniu poddania wojsk tureckich pod 
3we dowództwo.

Polit. ^Corr. donosi z Rzymu że przedwcze­
sną była wiadomość o przystąpieniu angielskiego 
i francuskiego rządu do propozycji włoskiej utwo­
rzenia policji bezpieczeństwa na kanale Sueskim, 
że jednak przystąpienie to nie ulega wątpli 
wości.

Bonapartyśei noszą się z myślą bardzo liczne­
go zebrania się w Paryżu w dniu 15. tm. i pro­
klamowania głową swngo stronnictwa ks. Wiktora.

Obecnie bawi w Bułgar,i ekspedycja rosyjska, 
której zadaniem jest zbadać na miejscu, jakie 
produktu rosyjskie mogłyby tam mieć najwięcej 
zbytu. Bezwątpienia, ruble.

Z Sofii donoszą do polit. ^Corr^ że Zankow 
znajduje się na woine, stopie w Wrace i że 
sprawa jego przyjdzie wkrótce prz«d sąd zwy­
czajny. Zgromadzenie narodowe zbierze się je 
szcza tego roku, « król serbski zjedzie się : 
księciem bułgarskim w Ruszczuku w przyszłym 
miesiącu.

K siążę brunszwicki nadał prezesowi tryestyń- 
skiego stowarzyszenia weteranów, Ruckemu, krzyż 
kawalerski orderu Henryka Lwa.

Leon Say wyjeżdża do Marjenbadu. Wielkie 
manewru w obozie Chalońskim skończą się w po 
niedziałek. Odbywały się one pod najwyższem do­
wództwem Galliteta.

Z Petersburga donoszą do "polit. ^Corresp., że 
i tam nic dotąd nie wiadomo, o jakiejkolwiek 
podróży carskiej zagranicę. Z Kopenhagi zaś tele­
grafują, że królestwo duńscy wraz z królem 
greckim i jego dziećmi odjechać mieli d. 9. tm. 
do Winsbadeuu, gdzie obydwaj królowie, pozosta­
ną na kuracji, a co się tyczy królowej to ta 
udać się ma ziamtąd albo do Rosji alb do księ­
żnej Cumbei landzkiej w Gmuuden. A więc iw K o-

Pomiedzj Iliszpanją a Niemcami zawarty 
być traktat handlowy.

Z Berlina piszą: W tutejszych sferach poli­
tycznych łączą pokojowy zwrot w kwestji egip­
skiej z nieobliezoną co do następstw pozycją F ran ­
cji pod jej nowem ministerstwem; przyczem bu­
dzi się przekonanie, że gabinet Duclerca będzie 
miał krótki żywot i uprości tylko drogę rządom 
u.imbetty. Kreuzztg. w a>/y  już teraz z tą ewen­
tualnością. . Garobetta i jrg  przyjaciele — pisze 
ten dzienn ik— nie przesta ń straszyć Bismarkiem 
i znienawidzonymi Prusakaini, byle ożywić podu­
padłą popularność eksdyktatora. Niech sobie F ran­
cja wybiera na ministrów kogokolw iek się jej wy­
brać pod ba, niech z tych wszystkich dziesięciu 
odmian swego republikanizmn wynosi na krzesła 
ministerjalne ludzi, których nikt nie znał jeszcze 
wczoraj i o których po krótkim czasie każdy zno­
wu zapomni, lub też niech z potrzeby uchwyci 
się powtórnie Freycineta, dla nas jest to oboję 
tne. To jednak wiemy, że gdyby polityka Niemiec 
wobec Francji była podstępną, toby właściwie z 
radościa powitać musiała ministerstwo GanbettyJ 
gdyż nie ma mocniejszego kitu dla pokojowej po­
lityki w Europie i środka do izolowania Francji, 
jako powszechnie znanego burzyciela pokoju, nad 
imię Gambetty, który jeszcze i teraz jes t tern, 
ezem go nazwał Thiers — un fon fouriux “ Tyle 
'Kreu.zztg.. z czego zaś wynika, że rząd niemiecki 
życzył sobie gwałtem Freycineta, gdy jednak rze­
czy inny zdają się brać obrót, Bismark dostał — 
new ralgji i osiadł w Warcinie, jak o tem doniósł 
onegdaj telegram.

Fenijczyk Walsh, oskarżony o tajemne do­
starczanie broni dla Irlandczyków, uznany zo­
stał przez sąd przysięgłych winnym zbrodni 
stanu i skazany na 7 lat robót przymuso­
wych.

Czarnogóra wydała do wychodźców hercogj- 
wińskich odezwę, wzywając*,, ich do powrotu do 
jczyzny, ponieważ nie może im nadal dawać u- 
rzymania.

jy.eue fr. Presse pisze: Podług telegramu, o- 
zymanego dzisiaj z Aleksanirji, mają większe 
>eracje rozpocząć się natychm iast po przybyciu 
atuelnego komendanta, jenerała Wolseleya, a za­

ćm we czwartek. Z jenerałem  Wolseleyem przy- 
ędą równocześnie, jeneralny sztab pierwszej dy- 
izji, pierwsza brygada piechoty, składająca się 
trzech batalionów gwardji królewskiej, jeden 

ułk kawalerji, składający się z trzech szwadra- 
ów gwardji, dziesiąta kompania trenu, jeden bu­
lion piechoty marynarki i oddziel do odnoszenia 
nnych. Ponieważ wojsko, stojące obecnie przed 
leksandrią i R im leh wynosi niespełna 5200 żoł- 
iirzy, przeto ju t pierwszy transport wojska an- 
ielskipgo, który ina liczyć około 4000 żołnierzy, 
ędzie znacznym posiłkiem. Mimo to nie wierzy- 
y, aby większe operacje rozpoczęły się teraz, 
ociaż możebnem jest także, że Anglicy będą 
: starali Drzez zbombardowanie i zdobycie Abu- 
ru oraz Rozetty rozszerzyć granice swych ope- 
cyj wojennych.

Pod d. 9. tm. telegrafują do Wiener 
tg. z Aleksandrji, że daje się tam czuć dość 

dotkliwy brak w ody; wydzielają tam dziennie 
jeszcze tylko po 10 litrów ua osobę. W prze­
ciągu dnia poprzedniego wróciło do Aleksandrji 
2500 Europejczyków. Obecnie znaidować się ma 
w Aleksandrji 22 000 Egipcjan a 7000 Europej­
czyków. Wiktuały są bardzo drugie, z powodu 
zamknięcia dowozu «d lądu. Anglicy zburzyli ko- 
ej na przestrzeni 15 mil od Suezu, dla zabezpie­

czenia się od napaści nieprzyjacielskiej.
Anglja przedstawić miała Porcie następujące 

warunki militarnej konw encji: 1) wojska tureckie 
uie mają pod żadnym warunkiem pozostać w Egi­
pcie dłużej, jak przez trzy m iesiące; 2) jeżeli An­
glja zażąda, mają te wojska i wcześniej opuścić 
E g ip t, podczas gdy angielska okupacja potrwa 
d łu że j; 3) liczba wojsk tureckich nie może wię­
cej wynosić jak połowę wojsk angielskich; 4) 
wojska tureckie mają podlegać naczelnikowi siły 
zbrojnej angielskiej; 5) wszystkie dekreta i roz­
kazy khedywa i tureckiego generała komendanta 
m 'gą być ogłaszane tylko za zezwoleniem naczel­
nika angielskiej okupacji; wreszcie: przed wylą­
dowaniem jakiejkolwiek siły zbrojnej tureckiej 
musi być opublikowane uznanie Arabiego roko­
szaninem.

Z Trapezunfu donoszą, że przed trzema ty­
godniami, gdy się dowiedzieli Czerkiesy i L&zy 
o morderstwach, dokonanych na chrześcianach w 
Aleksandrji, wśród białego dnia splądrowali ma­
gazyny i skleoy chrześcian w miasteczku Ozar- 
samb.

ma j u  niego z godzinę, a następnie przybił aby ee- 
jsarza W i l h e l m a  zawieść na obiad. Ceearz 
austrjHcki towarzyszył mu również później na dwo 
rzee. gdzie obaj monarchowie serdecznie się po­
żegnali.

M onach ium  11. sierpnia. Przybył tu dziś 
cesarz austrjacki w edwidziny córki swojei Gizeli 

odjadzie jutro wieczorem.
M edyolan 10. sierpnia. Niemiecki następca 

tronu nrzybywa wieczorem z Werony do Monzy 
w odwidziny do króla włoskiego.

S ta m b n ł 10. sierpnia. D u f f e r i n  miał 9. 
sierpnia z ministrem spraw zewnętrznych długą 
roTinowe w sprawie proklamacji przeciw A r a -  
b i e m u  i konweneji wojskowej i zdaje się być z 
tej rozmowy zupełnie zadowolony. Proklamacja 
sułtana w nsjwa?ni‘ jrzycii ustępach powiada: Po­
nieważ kędy w jest zastępcą zwierzchnika, więc 
wszyscy winni mu posłuszeństwo. A r a b  i nie u- 
znsiwał z początku powagi kedywa ale gdy wró­
cił do poczm la obowiązkn i prosił o zapomnienie
w in , n:e odmówiliśmy mu przebaczenia i 
obsypaliśmy go dobrodziejstwami. Mimo to Arabi 
zapomniał znów przy wielu sposobnościach (pro- 
kiamnc.ja je wylicza) o swych obowiązkach, a mia­
nowicie sam oscbiśrie wystąpił zaczepnie przeciw 
okrętom wojennym Anglii, naszego dawnego przy­
jaciela i spizymierzt ńca i w ten sposób znowu 
w rstapił przeciw powadze keavwa. Z teco powo­
du ogłaszamy Arabiego rokoszaninem i wydajemy 
tę proklamację, aby każdy o tem wiedział, a po­
waga kedywa na przyszłość nie była w niczem 
ograniczana

S ta m b n ł 10. sierpnia. Proklamacja przeciw 
A r a b i e m n  gani zamiar jego postawienia się na 
miejsca kedywa i powiada, że akcja Arabiego 
przeciw powadze Tewfika paszy jest akcją bunto­
wniczą i sprzeciwia się przepisom ustaw świętych, 
które przestępców karzą surowo.

S ta m b u ł 10. sierpnia. Posiedzenie konferen­
cji trwało od godziny 3 . - 7 . ,  Dufferin akceptował 
zasadę wniosku włoskiego co do kanału Suezkie 
go, ale zastrzegł się na wypadek „force majeure" 
Innych szczegółów nie ma. Przed konferencją 
Dufferin wręczył Saidowi paszy projekt konwencji 
wojskowej, dotyczącej współdziałania wojsk turec 
kich w Egipcie. — P rzyb ił tu poseł rosyjski 
N e 1 i d o w.

Londyn 10. sierpnia. W Izb V gmin oświad 
czył D i lk e ,  że Porta przedłożyła rządowi angiel­
skiemu projekt proklamacji, która popiera kedywa 
i nazywa A r a b i e g o  rokoszaninem. Izba lordów 
uchwaliła bez głosowania bill o zaległościach czyn­
szowych, gdy większość parów konserwatywnych 
w obec stosunków w Irlandji i Egipcie panujących, 
oświadczyła się przeciw odrzuceniu billu. G la d  
s t o n e oświadczył w Izbie niższej, że przywróce­
nie status quo ante,nie jest już dostatecznym celem 
operacyj militarnych w Egipcie, chociaż okupacja 
bez końca sprzeciwiałaby się zasadom rządu 
przyrzeczeniom danym reszcie mocarstw.

L o n d y n  10. sierpnia. Dzienniki donoszą: 
W Bejrucie zamordowano jakiegoś mahometanina. 
W skutek pogłoski, iż morderstwo popełnili chrze- 
ścianie, ludność muzułmańska wystąpiła nieprzy 
jaźnie przeciw chrześcianom i odzywały się krzy­
ki: Śmierć chrześcianom 1 Policja symjiatyzowała 

tłumem. Odbyły się liczne aresztowania. Wielu 
chrześcian umknęło w góry. Obawiają się powtó 
rżenia rozruchów.

A leK aand ija  10. sierpnia Biuro Reutera do­
nosi : Parowiec „Orient* przybył tu wioząc księ 
c i a C o n n o u g h t  i pierwszy bataljon gwardji 
szkockiej. Parowiec ąwizowy „Salamis" z podke 
mendantem A d y e  i generalnym konsulem M a 
1 e t e m przybył tu rćwnież. Connought i Malet 
odwid. iii kedywa.

P a ry  i  10. sierpnia. Depesza "Corr. (£Lavas 
donosi z Port S a id : „Thetis", statek francuski,
odpłynął dziś do Bajrutu. Liczne pancerniki an 
gielskie krążą na około statków tureckich, aby 
przeszkodzić lądowaniu wojsk tureckich Kilka 
tysięcy wojska angielskiego z Indyj przybyło do 
Suez.

Bukareszt 10. sierpnia. Na wcLorąjszem po 
południowem posiedzeniu rady ministrów wrę 
czyli wszyscy ministrowie prezydentowi dymisję.

Telegrafowany kur* wiedeński.
Wiedeń 11 sierpnia godzina 10 minnt 40 Akcj 

kredytowa 316 80, ,-iglo-Auntr 121—, Akcje bn)'- 
Oniou lv3 60 Kolej Karola Lad 832 25, Połndn 146 — 
Renta pa uerowa —'—, Listy zastawne gal barku hipet

Galicyjskie obligacje iodemnir.acyjne , Gali
oyjfcki bark  rustykalny — —, T-osr ». o>u 1884 — 
Napoleondot 9-fOl/„  B ibel papier 119’/« Usposobienie 
mdła.

W iedeń 10 sierpnia godzina 1 minut 40 Losy 
kredytowe 178-80, Węg. akcje kredyt 334 50. Akei« ang o

anstr. 121-RO, Akcie banku Union 128-60, Akcj# kre d 
Ks ola T ndwika S^5 60, Akcje kolei północnej 27175- 
Akcje kolei południowej 144 90 Akcje kolei Alfóldrkiei 
175 n ,  Akcje kolei Eltbiety 973 60, Akcje kolei Lwontko- 
Czerniowieckiej 172 25, Akcj- kolei wgg północnej 
-Tsohodniej 165- . W iedeński! losy 126 —, Akcje kelei 
Rt dolfa — , Akcja kolei Ali -«■ hta — , W ęg orskie
obligacje państwa w slocie 95 75, Galicyjskie obligacje 
ndemm-* -yjne 99 60. Lc jy regulacji Ciasy 110-75, L  -y 

tureckie 23 7 i, Węgierska renta 119 60 Akcj, br ku 
związkowego 118 50, Akcjo banku obrotowego — , 
At uje kolei węgiereko-galicyjekiej — , Akcj j kolei 
państw w«j —•- Rnbel papierowy 1-19, Węgierskie 
losy 130 50 Mark niemiecki —■—. Uspoe. : mdłe.

I l^ d f tń  10. sierpnia godzina 4 mcn. 35 Jednolity 
dlag Państwa w banknotach r7-—, w stebrzo 77 70 Renta 
w złocie 55 60, Lojy potyczki z roku 1860 33 i 25, Akcje 
banku wiedeńskiego 826 kredytowego 318”—, I.ondyn 
'  9 75, Srebro —•—, Napoleondor 9 60, Dukat oe« 
men. 5‘66, 100 marek niemieokiah 58‘50

J fS ry *  8% R enu 82 12.
Berlin 10. sierpnia godzina 4 min. 85 Rosyjskie 

banknoty J.'4 25 Akcje kredytowe 544 — Lomba dę 
261 - , Galioyiskie 138 70, Koc Rumuńskiej 61*60, Au- 
strjaokie banknoty 170 90 Po zamknięciu giełdy kredy­
towe —- L ou .bardy  .

Nafta. W i e d e ń  11. sierpnia: lh  26 do 15 50, 
B r e m a :  6 90 do —■—. H a m b u r g ;  b 90 na sierpień 
690, na sierpień-wrzoiień 7 25 A n t w a r p j a  na 
sierpień 17"/«. N o w y  Y o r k :  7. F i l a d e l f i a :  6, lt

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  B dnia 10. sierpnia. -  
W l e d e ń :  Pszenica 11-60 do 12*— zł., fcyuo — do 

— zł., jęczmień — do — sł ,  knknrudza —
l o  zł., owies —•— do —•— , okowita pr. 10 00C

liter procent 32 60 d l  33 75 zł. B u d a p e s z t :  Paze- 
nioa 100 klgr. (aa jasień) 9-70 lo 9 72 z , rzepak i -a 
aierpioń-wraeaień) — zŁ. B e r l i n :  Pazenioa Łólta
(na sierpień) 214 60 m . b y t o  » . ,  spirytus looo
6140 m., olej rzepakowy 5930 m. S z  z e o i r -  Psze­
nica —•—, rzepik —•—. P a r y ł :  mąki 159 kilogr. 
62*50 fr- olej rzepakowy 73’—, spirytus —•— fr. W r o ­
c ł a w:  Pazen ca —*—, tyto —*—, oaies —*—, apiryt s 
 k u j uradza K o l o n  j a :  Pazenioa —*--.

Przyjechali do Lwowa dnia 11. sierpnia. 
HOTEL ŻORZA. Ksiąb, Czartoryski z Krakowa, A. 

Jędrzejowicz z Zaczernia, A. Leszczyński z Zabłocia, J . 
Leipziger z Wrocławia, G. Póltenberg z Bares.

HOTEL LANGA. W. Bisohof z Bobrki, F. Gerzabek 
Morawji, J. Kamiński z Krakowa, M. Broniewski z 

Czerniowiec,
Lipska.

HOTEL 
HOTEL 

Rosenman z 
HOTEL 
HOTEL

S. Kurzweil z Wiednia, J . Hcrmatadt z

EUROPEJSKI. K. Tchórznicki t  Kraków .. 
KRAKOWSKI. F. Duschek z Pniatyna, K. 
Żurawna, B. Ciechanowicz z Grybowa 
ANGIELSKI. K. Dobrzyński z Ukrainy. 
WARSZAWSKI. S. Wielowiejski z Luczyo,

J. Pierzchała z Ujszkowic.

Pociągi kolejowe*
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka pecztańskiego.
DO KRAKOWA : o godz. 10 min. 80 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
o gO'5z. 4 -min. 49 po południu (poc’%g mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (ca Stryj) o god.-. 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 46 wieczór.

DO PODWOLOCZY^K ^ (z  dworca lwowskiego głó­
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południa, (pociąg mięazany); o godz, 
10 min. 1 * nocy (pociąg mięzeany).

DO PODWOLOOZYSK: (z dwj>. »  w Podzamozu). 
o godz. 10 .*njj. 39 w nocy (pociąg nuę. any); o god*. 

mm. 32 w południe (pociąg mięszsuy).
DO CZERŃ10W IE '?: o godz. 6 min. JO rano (po- 

uiąg popie*,z-:y); o gódz. j.T min. 60 w południe (pociąg 
mięszany) ; o godz. 10 irin . 60 w rocy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 6 mir 20 rano (póoiąg 
pospieszny); o go c. 9 min. 7 wieczór (pociąg oiobowj 
o godz. 11 przed południem (pociąg miystany).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pooiąg mię- 
szany); o godz. 3 min. 3 '  d o  południu (pooiąg mięazaay).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec 'w ow sti główny) 
o gudz. 10 min- 10 wieozór (pooiąg po«p'eszny); o godi. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. S min. 62 po 
południu (pociąg mięsu— /),

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamozu) 
o gods 3 min. 8  rano ("ociąg mięszany ; j  godz 2 min. 
.36 po południu (pooiąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz. 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór.

M ed . i  C h im r g ji  2310 1-10

Dr. WLAĆ. TATARCZUCH
letarz specjalny ctoról) sł orn rc t i1 W nerycznycl

mi-Łbkd p rz j u licy  Pańskiej 1. 9.
Ordynuje od ? —4. po południa.

Zwracamy uwago na 
p . B v 6 trzo n u i4 łsk < A o o .

in.b«rat

ttiedsiftł R.eger między in aem i; „Trwam mzypoflhadae zdają się niejpodziewać cara.

F o d ^o Z o czy sk a  11. sierpnia. W okolicach 
Kijowa i w Kiszyniewie zd a rijły  się wypadki 
cholery ze śmiertelnym przebiegiem.

VVledeń 11. cierpnia. Namiętne wystąpienie 
Riegera przociwko JZar. Listom  i Gregrowi w 
sprawie rozporządzenia egzaminacyjnego służy 
dz ennikoiii e ntralistycznym do złośliwych wy­
cieczek na spór domowy, który wynik] w obozie 
czeskim. P o ^ z e c h u e  jest mniemanie, że zauosi 
sie na jakąś poważną akcję przeciwko Młodocze- 
choiD, którzy rusolilstwem swojem i gwałtowno 
ścią partyjną kompromitują politykę czeską wobec 
rządu i Polaków.

Mimo to nawet organa staroczeskie prowa­
dzą dalej walkę przeciwko rozporządzeniu egzantf ■ 
nacyjnemu. F m . Kwiczał# zapowiada cały szereg 
artykułów w tym przedmiocie.

W iedeń  11. sierpnia. Br. Pino jest j e ­
dynym minEtrem , który bawi obecnie w W ie­
dniu.

B e r l in  l l .  sierpnia. Gesarzewicz niemiecki 
zrobił dziś w Monza wizytę królowi włoskiemu. 
W. ks. Włodzimierz z licznym orszakiem przyby­
wa na manewry niemieckie.

S ta m b u ł 11. sierpnia. Dziś ma się odbyć 
ostatnie posiedzenie konferencji. Bar. Calite imie­
niem Austrji ma postawić wniosek odroczenia jej 
na czas nieokreślony.

L o n d y n  11. sierpnia. Depesze giełdowe po­
twierdzają, że Rosja gromadzi wojska koło Odesy. 
Są pewne z tego samego źródła doniesienia, że 
Rumunja zakupuje znaczną liezbę koni w połu­
dniowej Rosji.

A le k sa n d rja  11. sierpnia. Dla braku wody 
do picia Anglicy nie dopuszczają dalszego przy­
bywania Europejczyków bez paszportu.

Telegramy biura koresp.
ls c h i 10. sierpnia. Przed południem pozostał 

cesarz niemiecki w swych apartamentach i przy­
ją ł odwidziny cesarza austrjackiego, który bawił

»
»

ii u 
Banku hip-

Dnia 10. sierpnia. 
Lrnóm, z Izb / handlowej. 
I. Akcje na tttukę i  900 st. 
Kolei gal. Karola Lndwika 

„  Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipoteoznego gal.

„  Kredytowego gal.
U. iM iy uutawne na 100 *t. 
Tow. kred. gal. 6°/0 w. a

i i  „
i i  *  /o i i
ii 4 0 „

g»l- i i

,i  u  «  lo II
u  . i  n  6  /u  P r « “

III. Litty dłubie na 100 sk 
Gal. .a ń . ared. włość 6u/a

i i  i i  , >i ,  n .
Ogól. roi. kred. sak*, oia 

Gal. i Buk. 6°/* loa. w 16 i.
IV. Obligi na 100 kt. 

indemnizaoyjne g a lic .. 
Komunalne gal. Ze ładu 
Kredyt- włościańsk. 6°/, 

Foiyozki kraj. 6{l/(
Los; miasta Krskoy k 

„  „ Btauisławowa
V. Monety.

E >at hoionderaki . . .
„  cesai aki . . , .

20 f rankówka. . . .  
"cr-imperjał rosyjsri . . 
Rnbel rosyjaki ir»ornj 

u  i i  papierowy 
100 marek i,ic~ ueckioh 
Srebro za 10(1 zl. . . ,
Knpony w srebne . , 

Witdeń, 9. sierpnia. 
Obligi dtugu parutica. 

Rem papierowa . . ,
„  irebrna . . .
„ złota . . . .

Loay z r. ) 864 4’/1°/0 .
„  „  1860 4u/0 600 zł
„ „ 1660 4% 100 „
.. „ ' y ‘- . 10" ”
u ii iót>4 , 60 ,,
,, i, Gomo-Jtentan .
Oblig. indamiMsaey^is

C-tbki,
Bukowińskie . , .

825 - 
175 - 
809 — 
252 —

100 75 
93

100 75 
88  90

102 80 
99 "6

101 75

108 — 
96 -

322 — 
174 -  
304 5i 
247 —

99 75 
91 50 
99 75 
87 80 

101 80 
98 75
00 76

01 60 
96

100 21

101 60 
i  02 50 
21 —  

25 50

6 64
5 66 
9 68 
9 91 
1
1 20 

59 -

77 20
77 8'i 
95 8 

121 10

99 25

100 -  
101 —
19 25 
23 60

6 64
fi 66 
9 41 
9 81 
1 62 
1 18 

68 20

77 05
77 70 
95 70 

120
131 2 5 :8 ' 75 

50jl36 — 
178 50 178 -
172 60 
36

160 —

171 60 
34

108 60 
99 60|

Galioyjskir.....................
Niiszo-austrjaekie . 
WyDzn-ausirjuek-A . .
S z l ą - V l e .....................
Styryjskie ....................
i  u diniogrodzkie . .
Węgierskie . . . .

„ z U  inz. 186 
Obligi poi. kolei węgier 
Renta węgierska złota

„ za kolej wsch
Akcje bankom . 

Anglo-Anitrja k. Banku 
Ziemskie kred. węgieril 

„  austriacki 
Zakład kred. d. hand. i pr.

ii n W9SŻ* 
Bank depozytowy .
Tow. eakomp. nit. austr. 
Gai, Bank” hipoteozueg< 

dla handl. i p rr 
Austro-węg. Banan N.-B
U nio rbana....................
Wied. Banki ereit . .

/ keje kolei,
Kolej Albrecl ta  • • 

Alfóld-Finme . 
Żeglugi par. na Dunaju 

ol . i l łb łe t j  . . • 
półn. Ferdynanda 
Franc,azka Józefo 

. Karol ■ Lndwika 
iu.oszycko-Oderber. 
Lwów -Czern.-Jaaki 
Północ,-zustr,a ka 

ii ii Lit. fc 
Rndol f a . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzyirwa państ. 
połndn. (IiomDard; 
Cisańsku
węg. g, Lupkowsl 

L o t y .  
Regnwcji Dana'o . . 
Premiowe Wiedeńskie

3 -^ierztrie
Tg. e

K redytm e
Klary .......................

n
n
»
•i
n
u
n
R
I!
II
I]

iąd .ją płar-ą

100 25 99 50
(07 - luS -  I

- - 104 -
— — i:0  —

1 h — 104 - I
99 7fi 99 y
99 - 98 60 £
98 50 9P —

(35 70 136 40
120 - 119 80 i
95 90 95 70

122 25 122 —

>34 FO 234 -
322 10 321 80
327 75 347 50
211 - 210 -
880 — 870 - 1

327 — 826 -
124 50 124 26
114 26 i »  -  j

17P 26 176 7t
583 — 587 —
214 - 213 60
2723 2718

195 25 194 7A
324 60 324 -
151 25 160 75
172 75 172 25
2 '4  — 213 26
235 75 2 6 60

. 168 - 167 50
.164 50 164 —

348 78 348 25
) 146 — 145 50
, 247 75 247 50
s 161 26 160 76

. 114 5" 114
126 60 126 -

120 75
24 26 23 76

, 179 60 178 50
41 - 40 -

Genois,

Obligi p -Y tesseA stor

n.

i i .

nołndn. (Loabr.j 
Ciaeń. towarz. 
paL Liipkowaka

W a l u t y .

j tureckie ziots 
r.rc za 1.00 '1. .
)o r , crotir. za 100

110 —

39 25 
39 —

53 — 
47 — 
25 — 
29 60 
39 26

96 2< 
100 21

102 90 
191 25

99 f ‘ 
96 25 

101 40 
101 2f 
93 -  

181 76 
134 -  
101 — 
91 80

fi 66
9 63
9 79 

11 9?
10 79

68 65 
119 75

38 EO 
20 75 
52 — 
46 50 
24 25 
28 ^0 
tó  76

m  80 
100 —  
106 — 
102 60 
101 —  
99 —
99 25 
95 —

100 90
101 —  

92 60
181 — 
133 CO 
100 75 
94 50

G 64
9 62 
9 77 

11 94 
10 77

68 60
119 25

Jurszawa 9. sierpn i

c.°!„ Lifty rastawn* 
~J9 r.

knpoz
iuyjne 
knpeo

iwa 1869 r. 99 60

87 1C 
076
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Poleca znany z tanicści i doborowego towaru
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, ulice H alicka 1. 4.

2068 38—? 2

r i B A S O L K l  letnie
od z łr  1*20 do ztr. 16.

1 1  tszozorlirony jedwabne 1 wełnią- 
m w  na 0(j i  zi- 30 ont do 10 złr.. 

Kalosze rosyjskie, Ptauzcze guta 
parkowe.

W'~4 rzeb;anie za włosy i do ozesania, 
szyldkretowe, złomowe, bawole, 

rogowe, kantsohnkowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

(Blzczotki do włosów i do snlieó. 
”  szczoiuoeki do zębów i do pazne 

kci, skrobaczki do języków, pilni- 
ozki do paznokci.

MMiżutenę francuską z szyldkretu, 
kośoi złoiiiowaj, stali oksydowa­

nej, talmi złota, en-jaie i t  p.

<Va-sutki balowe włórzbowe, kani 
O d  Zaiki * rękawami, kaftanik i ka 

leaouy trykotowe i flanelowe dam 
skie, i asęsk.e.M w iatjr fra n c u s k ie .

Pióra do kaptluszy strusie
i fantastyczne.

d 4 OB8ETT PARYSKIE od
4s X ełr. 30 ont. do 5 złr.

M^leratkę żółtą woskową i gutaper- 
kową na prześoieradełka, oeratę 

na stoły i do pokryoia mebli, siatkę 
do okien.

M~ liberyjne guziki, galony, rękawi- 
■Od czki, papierki francuski* ae ro­

bienia cygzr, karty pref< rzncot. e

WMf aunlarze balowe nzyiuzretowe, 
ww słoniowe, materjalne i dre­
wniane w uzjwiękz&ym wyborze 
Strzałki do kapel jazy.

■Masa, ^ANGOT* z piór, druoikn, 
*- pleo ut, metalów', materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.

Łaskawe samlejscowe zamówienia w ykonają sfę js k  najspieszniej I ja k  «i.'jaknri tnlej. -&m

P i ę k n e  

deserowe i kompotowi

B rzoskw inie
włoskie

p o  1 *4 0  i 1*60 b i lo .
rozseła handel 2060 8— O

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 12.

opalane

fotele kąpielowe,
małn zajmuj) miejsc 
i mało potrzebuj) wi­

dy. Za 6 centów węgla wystareza do zri- 
hien:'a kąpieli ciepłej. Oeny- od ZrhO r.łi 
Im W e y l ,  wlaaoiriel o. k. j.pr*yw, prze- 
siębiortw a aparatów k)pieli pok. i tn 
azowych. W iader, Stadtmedarlage. 1 
K lra th n e r r in g  17, Comptoir und Fabrii 
U l. L andatraaae. H aop ta trasae  100 
Dokładny wykaz een b ią c y c h  nadzy) 
aie gratia i franoo. Urzędniay, ofioerow 
i lekarze na spłaty w ratach. 2161 24-81

«5fUf<

s -* * ^  s a n a a J Ł S S S i  1E

TY, -Swaś«a«. j ą

rieiiB im  „póiiEF n u im u  dolli
D U K A T

M a r k ę  w  c h l e b i e
w zeszłym tygodniu znalazły i po zgłoszeniu się do mnie, 

w zam ian za n ią  d u k a ta  o trzym ały następujące
O  N  O  B  Y :

Z dnia 1. Sierpnia Ł s c h o s  li*xfea Ję« lT * e Jo w ® , włościanka ze wsi 
Kulparków 1 36.

Z dnia 2. Sierpnia Pan Bojarsk i Julian, woźny <\ k. gai. To-- ir7.
gosp., ul Ossolińskich 1. 9.

Z dnia 3. Sierpnia Wna H r e c i m e r  F n s i l l a ,  ul. Giodecka 1. 11.
Z dnia 4. Sierpnia WDa D b t i e m w a k s  SI * r j a ,  wdowa po uizęd.

wojsk., plac Benedyktyński i. 1.
Z dn’a 5 S :erpnia Wny M o e a l l i r h  F e r d y n a n d ,  i*, k. kapitan, 

i L Piekarska 1. 21.
Z dnia 6. Sierpnia Wny Rutkowski Antoni, ul. S-rbska 1. 4.
Z dnia 7. Sierpnia Pani k n h  * fila, ul. Źródlana 1 3.

H lącsn le z poprzednieml razem 21 osób.

Ogłu,jxn tn maidege tygodnia.
Przypim iram , że eh'eb mój poznać można po karteczka, h, na których jest 

kolo skrzydlate, wyobrażające postęp
K j r e a z a n l M Z ^ l a r  I I  ■ ■  1  1 ,

właścic:el piekarni .P O S T Ę P *  ulica P i-śarska 1 16.

B. Msiti w Trrescie
ro zsy ła  p o cz tą  z oclen iem  i franko  
w sze lk ie  kosz ta  sa pobri n ism :

'321 K  J k S W 1—8Ę
w p ak ie tach  pocztow ych po  4*'. kilo 
o r to n a  i ( ru n k o  - o n c b ran iem  po rz to - 
wem . aa 1 k i lo  n e t to  w api Daie.zyBt«ze, 

ra ile p s z e  i n a  p ięk n ie jsze  g a tu n k i:  
J a m n ik a ,  sm a k rw ita  . . . .  z łr . 1‘14
K i o .  b e z  p o » m a k u ......................„ 1 - 3 ?
**“1 lling. dobra i silna . . .  m 1'36 
D om ingo. wvborua . . . .  „  TM2
U old-J.iva. bardzo doskonała „ 1 •ó° 
Jav a . naturalno-rielo’ a . . r 1'44 
C nba. wielko riarniala ailna „ 1 74 
Mocce, prawdziwa arabska J64 
P e r l I I  anilin. najwyborniejsza „ 1 fi15 
P e r l  C ey lon , r a j  wyborniejsza „ l ‘P4

M  O  B  E  L
6 kosz kiloeramowy 2 rt. 90 ct.

SallBSjiPp Chrzanił (M aliner-K ren)
ko«‘c R-Vil ogram owv po 2 zł. 40 et. rozsyła 

franco do każdej stacji pocztowej
■ C r m ia J L w w J l H u r .
1234 w 7nejr.ji« na M',rawji. 14—16

KANTOR WYMIAN"?
a. k. uprzyw. gaiło

akcyjnego Banku Hipotecznego
Lc n p  n  j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
ped warunkami najprzystępniejszymi.

t>0|0 L i s t y  h i p o t e c z n e
Jako t e ł

51. Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P, P. XXXVIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wsdja, są w tym 
kantorze do nabycia.

(flKjT Wszystkie poleceni z prowincji w ykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2!Gi 14 o

L‘U gliniana

!n

-

za 20 .0 0 0  zł.
(z tego około 8.0Tfi zł. długów hipo­
tecznych pozostać może w całości) przy 
ulicy k u r k o w e j  Nr. 35, 37 i 89 we 
Lwcwi-ą tuż obok klasztoru Panien 
Kr.ncigikauek, w najzdrowłzoj okolicy 

m. Lwowa

bardzo
(niegdyś właaneś'' hr. Konai sk c t ) 
składując* Bię z trzecli m uiiw .m re 
dom ów  p v ti rowych, jednopiętrowej 
kamienicy (ca,kiam nowej) i dwumo 
gowego ogrodu w rodzaju parka an­
gielskiego; — w .grodzie pełno róż 
n jch  a ijzadkiih kwiatów, młodych, 
doborowych a licznych gamnków drzew 

wo< owych, k aj >wyoh i zagranicznych, 
Błowem ogród tak urządzony i tak 
wzorowo utizyn>aDy, jakiego drugiego 
we Lwowie z pewności) me znajuzu 

Bliższa w adomość u właściciela 
-a  miejscu, lub przy ulicy Kopernikr 
1. 88 na dole Isza brama w lcanoelarji. 
N-żej 2 .000 zł r#a'Dość ta nie będzie 

oa‘e spr edan). 2312 i  3

W ied eń ! M n c b a j c l e ,  Wiedeń  

p a t r z c i e  I p o d z i w i a j c i e !
Zarząd mai-.- pewn-j upadłej w ie lk ie j 

Fabryki an g ie lsk ie j w y ro b ó w  s re ­
b rnych  sprzed-, je wszystkie towary daleko 
uizej wartości szacunkowej. Za przesła­
niem gotjwki, lub też za przekazem itr  
7 6(1 otrzymać można doskonały terwis 
stołowy wybornego ang lo -b ry fańsk iego  
s re b ra , który j r  .< dtem kosztował złr. 40 
Każdy zamawiają y otrzyma pisemną 
gwarancję, że a. rwis pozostanie białytr- 
przez 10 lat.

0 uoiów stołowych z Joskon. klingą ital 
6 anglo-brytsńskicb srebrnych wideś ó*, 
6 maasyw. at,g.-biyt. srebr łyżek stołoz, 
® « • ■ ■ łyżek do kawy,
J Ciężka ang.-bryt. arebrna chochla.
-  ■  s  •  «  c h  c h e l k a ,
8 Joskon. ang.-bryt. crebrn. po łata wek 
6 angielskich tacek deserowych,
1 pieprzuczka lub cukrowni :zka, 
b gra worowych spudków,
0 puharkow na jaja,
6 łyteczek do jaj,
4 przepyszne talerzyki na cukier,
1 sitko do herbaty,
3 o,.-b.bne salonowe lichtarze

0BWBS2C2EHIE,
Jeneralne przedsiębiorstwo budowy kolei 

Jarosławskc-^okalskiej ma kilkanaś *ie po­
sad mżynierów-asystentów natychmiast, — 
a zaś nieco później kil l?a posad magazy­
nierów, kopistów i pisarzy do obsadzenia. 
Nadmieniając, że w pierwszym r/ędzh re- 
ti.ektuje się wyłącznie na krajowców', za­
prasza się kompetentów, by podania swe 
poparte świadectwami uzdolnienia zeche eli 
w  najkrótszym czasie przesłać do Kiero­
wnictwa tegoż przedsiębiorstwa w Jaro­
sławiu.

Jarosław 9. sierpnia 1882.

Gwalbert Ziembicki:

2322 1 - 3

t»4 NZLUK.
Na dowód, że mój anons nie polega 

na oszukaugtwie "4001, obowiązoję 
s-ę niniejszem publiczBie, pr:yjmuwać 
towar z jowrotamf jeżeli s;ę ni > podoba 
Kto tedy chci dostać dohrj i rze elny 
towar, a me l.daco ten niechaj s ę uda 
z tauf*L"-m, tylko do 2197 3 (

A . -  J F J R A L l M i ł
w  W iedn iu , H o th en łh u rm stra sse  9.

Joneralny skład fabryki snglo-bryt 
srebrnych towarów. Broszek do czyszcze­
nia serwisu po 16 ct. za pudełko.

najsłynniejszych lekarzy 
poświadczyło i zapisuje2000

l i r a  F o p p a

środki f lt  ból zęb ów
jako najlepsze e istniejących do utrzy- 
rnania ust i zębów w adrowym stsme.
Liczna świadectwa a f i | U  M e d a l e

nzjcłynnlej esjeh D D N D  różnych
lekarsy. w y • t a w.

Od 10 lat wypróbowana

in a t e r y n o w a  w o d a  d o  ant

Dn ł- Ł  P ojip ,
e. k. dentysty nadwornego 

I j f lH P B  w Wlsdnlu,
I«, Bognergasao

R adykalne lekarstwo na  wsselki 
b41 z^bdw , tudzież na  wszelkie H *^w sV V  choroby ust 1 dziąseł. Doskonała 

B ą M M  woda do p łakan ia  gard ła w chro- 
^ O a g ia i nioznycb o l.rp leu izcb  zzrlzn /ob . 
1 w ielka gaezka z łr. i  .40, 1 średnia z łr. 1.— 

i 1 m zła 6o et.
S ośllŁ u / p ras  sak  do zębów ozynl 

fi po krótkism oiywanin zęby całaiem bla- 
łnnu nie szkodząc lm. Oena pndełka Sd ot. 

dm aterjaow z paa tz da z fb ó n  w
»jj ___  zzklannyob po złr. l-zs iłynay

środek do ezyszozenla zębów.
I w .  ityezna p u U  do i^bów , naj­
lepszy środek do plelfgnowanla i u tri 

-  I mania tut I zgbów -  setnka po 66 ot.
«<  F l o m n s  i ae by  , praktyczny i najpa- 

wniejiay środea do plombowania samamn 
•"Cis Wjkrnss"nysb sgbów. Oena sa nn- 
dełko str. 1.10.

KOLPORTERA
do roznoszenia pism i książek

poszukuje
Isi^nra F H. Richtera (H. Apberia)

wre I  wowfe.
Zcnjomość języka polskiegc w iro-złe 
'324 i p;śnrie Diezbęóna. 1

Apteka w Sokalu
poszukuje do 1. września rb. do 
świadczonego, rutynowanego, zdol 
nego, we farmacji jnż dłużej pra 

cująeego asystenta jako
B e c e p t a r j n s z a .

Eugen usz Wfsoozański 
2320 I—3 aptekarz.

Mrciel Hieiiec
posiadają y język francuski, grecki 
i łaciński, poszukuje umi^szczeuia 
przez biuro ytowarzyszpnia Nauczy­
cielek. Kraków, ul. Szewska 1. 

2291 2—4
w r

L. 3166.

B u d o w a  m a g & z y n u *
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 

ma sie w roku 1882 3 w drodze przedsiębiorstwa ciąg 
dalszy magazynu tytoniowego, którego całkowite koszta 
wedle sprawdzonego kosztorysu 6 5 .0 SO złr. 64 ct. 
wynoszą, budować.

Oferty przyjmuje Zarząd c. k. fabryki aż do 12. 
Września 1882, gdzie też bliższe warunki budowy 
chęć mającym przedsiębiorcom się udziela. 2S23 i_ 3

Z Zarządu c. k. głównej fabryki tytoniu
W W innikach dnia 7. (Sierpni ł 1882. 

A d a m o w s k r .  J e ż e k .

5 0 0  n a r k .
N iezmiornie ważny w yna­

lazek zrobił chem ik Legrand  
Jest, tem  tynktura na na­

gniotki. k tó r*  w przeciągu 
trzech dni bez najm niejszego 
boiu, usu<*a uj, zawsze każdy 
nagniotek w raz z korzeniem , 
za co w ynalazca ta k  dalece 
p o r a ż a ,  że tem u k to  po użyciu 
tej ty n k tu ry  i nadal mieć bę 
dzie nagnio tk i, w ypłaca prem ię 
500 m ark . Z wszelką słuszności t 
można tw ierdzić, że je s t ona 
J e d y n y m  środkiem , k tó ry  na 
pe a nc sku tku je Cena flakonu 
z pendzlem i przepisem  użycia 
jakoteż przesyłką f r a n c o ,  ty lko  
za zaliczką pocztową, jeden złr.

Praw duiw a je s t jedynie do 
dostania u w ynalazoy: chem ika 
Legrand, Koln a Bk. Eigel- 
stein  61. żbcs 8 e

Iw Towarzy- 
|ę dnia 27. 
przeto tych 
i nab żnośei 
pewcionych

8 - 3

bio
ciągnienie

00 zł. 
Drugie 
podług

dziennego kursu, jakoteż ua spłatę w miesięcznych ratach po 
& ml. w. ». Kupujemy i sprzedajemy także ws<ystide listy na­
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
czne bez doliczenia prowizji. 2079 71- o

&

P « p p a  m e d j e .  M y d ło  i ł o lo w c .  Nal- 
-w ybonuejisy środek toaletow y, na łiaaaje. 
w yraaty  skórne, oatndy, i piegi, do atrayl 
m ania o iy ite j i dładkiej skóry, na węgry, 
p rysio se  l inne w ady ikó rne . Oena et,

U praasa a lf P . T, Pnbliosiiość, aby wyra- 
śnie dom agała alf preparatów  o. k. dentysty  
nadwornego Poppa, i  ty lko  takie przyjm ow ała, 
które gą aaopatrsone moim snaklem  o ch ron ­
nym.

Składy moioh p reparatów  o trzym ują  w 
K rakowie pp. yy. Kedyk apt., P .  Sobierajakł 
apt., A. Siodlecki apt., bracia B arach, G ó re ­
cki, W. Jahn  J . Zapłatalaki, W. Fena, A. 
Stoekm ar ap t., J .  T rancsyńskl apt. „pod Koro­
n a1*, Antoni Dylaki ap t. „pod słotą GNowąu, 
W. Kotajuy, róg nlioy BraeAląJ, dem ks. J a ­
błonowskiego ; w P  od gore u p. Skakaiaki apL : i 
we Lwowie pp. MlkoUioh apt., Z. H acker ap t., I 
J . Plepea apt., J .  Beiaer apt., O. K rsyianow - 
•k i ap t., Nahlik apt., ▲. Bkiepiiiakl ap t., M. 
MtUler handel galantery jny  i K. Btrsy*owaki 
handel galan tery jny . BOM

y , * * '  '

Ve » e . ^ *

i e S %

Spuścizną po  lekarzu francuzkim
armji cesarza Napole3na Ł, jest recepta, według której się sporządza

„parysti plaster Miwersainy”
Dr. Buraua, który jako nieoceniony środek leczniczy przeciwko każdegi 
fodzaju r a n o m ,  r o p l e n t o m ,  w r z o d o m ,  « d m  c c i e n i o i n  
s p  l e n l z n o m  ltp. p o zjs ia ł sławę europejską i n g-ly swych urług 

nie odmówił Ten na cały ś;viat sławny

p l a s t e r  u n i w e r s a l n y
jost w tyglach po 70 r t ,  i po 39 ct. do d istau:a prawdziwy we Lwowb 

jedynie w apt-ce Z y g m u n t a  B u t k e r a .  2209 i —8

L U B I E N
z d r o j o w i s k o  k t ą p i e l o  c. e  s i a r c z a n e

przefuzaie Ud cierpień reambtyczny Ji i arirytfcznycń.
T rw a n ie  se zo n u : od 20. M aja do 20. H rze śn ia , od 20. M a ja  
do 20. C z e rw ca  i od 13. S ie rp n ia  do 20. W rześn ia  cen y  k ąp ie li 

i po m ieszk ań  zn iżone.

Dom łaziebny o 40 gabinetach. Łaźnia parowa. Tusze. 
12 budynków o stukilkudziesięciu pokojach. Dwie restauracje, 
sklep, poczta i telegraf w miejscu, mleczarnie w samym Zakła­
dzie. Rozległy park do spacerów. Stała muzyka. Czytelnia ksią­
żek i gazet. Sala balowa, fortepian, bilard itp. Aptekę domową 
utrzymuje lekarz zakładowy. W rzece Wereazczycy kąpiele zwykłe. 
Kumunikacja ze Lwowem fiakrami lub pocztą- Gródek stacja 
kolei Karola Ludwika, odległy jedną mdę, tak samo Szczerzec 
stacja kolei Arcyks. Albrechta. 2809 a—2

.v>e

V* 40

s .  . o o o o t a o e i O Q i a o » * o i o d  j o o o o o o i

O z t e r y  m o d a l e  z a s ł u g i .

C f i J Z A J f t l N
w przeciągu 20 dni niszczy zapełnia nagniotki b e z  b o l a .

h ct ilff-
P|0i O

ś f ’ a® _ «o \

dni niszczy zapełnia nagniotki 
Pudełko 40 centów.

P U DR przeciw poceniu sie nóg
pudełko 50 centów. 2057 16-0 8 Oso  

o  
o  
o

A t r a m e n t  czarny kampeszowy, puwszechnie uznany za naj­
lepszy. KUszeczki po 10, 15, 20, 30 ct., przy większej 
ilości litr 5o ct.

F a r b y  d » stempli w różnych kolorach. Flaszeczka po 15 ct.

wwą t  a b> ; ja m m is r

i .  la iH A n a w s e s
magister farnsa^H i ehrmlk sądowg

we Lwowie ol. Kopernika 1. 3, w Krakowie Sukiennice 1. 20.

a a iw n a a  aaaoioa a i  ag o oog

L. 32443.

Obwieszczenie.
C. k  Sąd krajow y we Lwo­

wie, jako  w ładza nadopiekuń­
cza Magd'!eny z Paparów V,Toj- 
narewskiej, podaje niniejszym 
pow tórnie do publicznej w ia­
domości, iż uchw ałą z dnia 15. 
G rudnia 1877 do L. 60631 
przedłużoną została na czng 
nieograniczony opieka nad Ma­
gdaleną z Ptparów Wojnarowską, 
pomimo osiągn ię tłj już fizy- 
oznej pełnoletności. a/us n—j 

Lwów 29. L ipca 1882.
Roźanoush'.

^ ■ W a H rltly W S U m k
B I U R O

w Krakowie, 
przy uhey Szewskiej I. 8.

pcśrrd ' i zy w nmieszezsniu Nauczy­
cielek, Nauczycieli, Wychowawczyń 
i Bon różnych narodowości —  oraz 
przyjmuje Nauczycielki na m ieszka­
nie 1 stół za stosowne tn wynagrodze- 

nien.. 2)62 4-0 o

m e w a m i  m m im r
Dom zajezdny

ir Potihafraeh
l j  f h m i k s t  d a  w y n t j ę  I* .
Kimpetcut, któryby z zajazdem 

traktyermą połączył piekarnię i cu- 
Stieruię, otrz.yma pierwszeństwo.

Zgłoszenia przyj nu je Zarząd ka­
syna w Podhajcach. ,305 8 3

Zysko. ny Zarobek.
0s< by zabiegliwe mogą przy sprze­
daży losów pożyczki bodeńskiej 
które do r. 1885 muszą być wszy­
stkie wyloso wane, zmieść zy­
skowne zajęcie pn<l korzystnemi 
warunkami prowizy nemi, aewent. 
ze s tiłą  płacą. Offeity należy prze­
syłać do Bank- und Wechselhaus 
22F6 2— 2 C. LUSTiG

B udapesz t E 6 tvoap la tz  2.

Nie po
-ylko znrzienma

U r  mchom na
radykalnie prze-le prze-

'rowadfcor* kuracja chorób .yflilsty- 
ecnyeh jazi jedyną rękojmią uchylani* 
■ .ismutu ejizyoh następstw w priyułośoi. 
T ak o w ą capewnia *.a podstawie ści- 
•łych badzń i licznych doświsdozeń swej 
piątnastoletniej » '»ktylri: S p e rja ltem  
do chorób syfllietycanyeb i skórnych 

prakt. lek. mad., chirnr. i akuszei^i

07S J. KURPIEŁ, i4-r
niesskająoy prsy ulicy W ałow ej L S 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 oriynuja 
cd Kodu. 9. do X. przed południem i od 

do 6. po południu. R any . wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rudzzju, za­
kaźne i kztaralne, npływy u kobiet 

•nążczyzE, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia isrwowe, 
Impotencją, nasieniotoki, inklinzoię do 
mchot i t. d. tudzież blada ską i niakw- s 
wypadki niepłodnośoi, leozy bea bola 
grantownti i pod zaręczeniem uajśoi- 
ślejszej dyskrecji. — Zamiejsoowym 
udziela rady liztownie i wyżyła na żąda­
ne lekarstwa i w skreaionalay sposób.

Winjy na głowie i brodzie, kolor n ^ ira l

J5, • K »’t i /. M (»Mi: i /\ i-ii/g We/
^ * wi«iił /Jwiii-ów

! m e d .  z ł .  *  i  m e t l .  F r e b .

REPARATEUR
AU Q U IN Q U IN A

P i ' / v | n l .  p r z e z  F .  C R U C 0 ’ a .  D r a - C l i e m i k a
P A R Y Ż , 11. rn e  T iłv ise , 11, P A R Y S  

1 u En. Pinaud 
wyrób który, nie jiędjc 

fa riij. jkujwmca wtosom na lylnwic 
i brodzie stopniowo w miarę uży­
wania go, ich kolor naturalny.
m m  SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH “REPARATOW

SPĘI)#A ŁUPIEŻ 
We wszystkich układ, perfum  i fryzyerwH

% Dmkftml P&litetao," pod Munądtm L Z u b a l t w i o m


